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Rocznie rs. 9, półroez lie rs. 4 
"• 50, kwartalnie rs. 2 k. 25, mie- 
B’*?eznie kop. 75.

Za dwukrotne odnoszenie do 
domu dopłaca się miesięcznie 
kop. 5.

Na prowincji i w Cesar- 
•iwie: koszta przesyłki poezto- 

podane są w nagłówku nu- 
®«rn porannego.

Za granicą (z przesyłką ie 
d"orazową) miesięcznic rs. 1 k. 50i

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kuriera ani w War* 
fc-awie ani na prowincji przyjmo* 
"aną być nie może.

Numer pojedynczy kop. 5.
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Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszaw? i na prowincję. W niedziele i święta

uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorem. 

ro£~sześćdziesiąty~cź WARTY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera IVarszateskicqo codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ej 

wieczorom, w niedziele i święta-o I godz. 10-tej rino do 1-ej w południe.

Ogłoszenia
Rokl-my: za jeden wiersi 

pierwszy -raz 25 kop., każdy na- 
strony raz 2'.> kop.

Nekrologja: za jeden wierst 
15 kop.

Zwyczajno ogłoszenia: za je­
den wiersz petitowy pierwszy rat 
10 k.. każdy następny raz 8. k.

Małe ogłoszenia: zi jeden wy­
raz pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz 1’/3 kop.

Przewodnik adresowy, z? 
1 wiersz rocznie rs. 30. Ogłosze­
nia do „Przewodnika^ przyjmują 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajeh- 
mana i Frendlera, ulica Senatci-* 1 
sk-i nr 18.

plomatyczny, że Stolica Apostolska wystosowała za 
pośrednictwem nuncjuszów okólnik do mocarstw, 
protestujący przeciw naruszeniu praw Propagandy, 
a minister włoski spraw zewnętrznych, p. Mancini, 
pośpieszył z kontr-protestem, wykazującym uprą-’ 
wnicnie najwyższego trybunału sądowego do wyda­
nia rzeczonego wyroku. Podczas gdy nota kardyna­
ła Jacobiniego dowodzi, że kongregacja de propa­
ganda fide jest podobnie, jak samoź papiestwo, in- 
stytucją międzynarodową, a jednostronny wyrok sa­
du włoskiego przez to samo jest pogwałceniem nra- 
wa gwarancyjnego, p. Mancini twierdzi natomiast, 
że propaganda fide należy do świeckich instytucyj 
kościoła i jako taka podlega sądownictwu włoskie- 
mu. Twierdzi on dalej, że prawa „Propagandy” do 
samoistnego zarządu funduszami nie zostały ukró­
cone, ponieważ cały dochód roczny z renty * przele­
wanym będzie do kas instytucji. Natomiast przepo- 
mina p. Mancini nadmienić o tern, że wskutek prze­
miany dóbr kościelnych w rentę państwową, „kon­
gregacja szerzenia wiary” zmuszoną będzie na ró- 
wni z innymi posiadaczami tytułów renty państwowej 
opłacać 30% na rzecz skarbu włoskiego, że docho­
dy jej zostaną opodatkowane na rzecz gminy, pro­
wincji i państwa, jednem słowem, że ponosi ona 
klęskę zarówno moralną jak materjalną.

Tak wiec potężna ta instytucja, założona w r. 
16ż2-im przez papieża Grzegorza XV-go w celu sze­
rzenia światła wiary i cywilizacji w odległych, dzi­
kich obszarach lądu ziemskiego, instytucja, która wy-1 
dała na tern polu mężów niespożytej zasługi, jak 
ojciec Nobiłi, apostoł Indyj wschodnich, o. Ricci, a- 
postoł Chin, o. Paez, apostoł Abisynji, instytucja, po­
siadająca dochody małego królestwa, zmuszoną jest 
obecnie szukać nowych schronisk dla siebie. Z Rzy­
mu donoszą nawet, że powstał już projekt utworze-: 
nia nowych ognisk centralnych dla propagandy w 
Paryżu, Wiedniu, Londynie, Bombaju i w jednem 
z miast południowo-amerykańskich. Fundusze i le­
gata na cele „szerzenia wiary” będą odtąd przyjmo­
wane przez owe filje, a przeto usunięte z pod kon­
troli rządu włoskiego. Stolica Apostolska zamyśla 
też o praktycznym odwecie: podobno zamiast wło­
skich misjonarzy postanowiła ona używać odtąd 
przeważnie francuskich i austrjackicb. Jest to po­
stanowienie ważne i dosyć szkodliwe dla interesów 
mocarstwowych królestwa włoskiego. Misjonarze

miarów nieczystość, rozgniewała się bardzo, a je­
dnak z uśmiechem zasłoniła płonącą twarz i żywo, 
ze łzami wstydu w oczach, rzekła do starej: ’

— Odejdźmy od tego zuchwalca, mateczko, bo on 
jeszcze i ciebie gotów pocałować w zwierciedle!...

I wyprzedzając starą chciała odbiedz.
A w uszach młodziana srebrny głos dzwonka jej 

żartu zadzwonił tak boleśnie, jakby na mieście w 
dzwon hańby na imię jego ojca dzwoniono.

Zerwał się, pochylił głowę i spojrzał na piękność 
wzrokiem, który mówił wyraźniej niż najdłuższa 
piśmienna suplika:

— Przebacz! przebacz!
W tej chwili wpadła nań stara, gniewna o to cze­

go była świadkiem i z jadowitem szyderstwem ła­
jać go poczęła za jego zuchwały postępek.

Na krzyk starej zbiegło się mnóstwo sług i dozor­
ców z pałacu.

Córka wezyra stała jak róża spłoniona i milczą­
ca, a stara opowiadała zaszły wypadek z wielkim 
hałasem i kazała uwięzić młodzieńca.

Miano go zaprowadzić do sędziego, aby odcier­
piał karę za swoją śmiałość.

Pocałował w lustrze córkę wezyra, była to zbro­
dnia niesłychana, językiem niewypowiedziana, 
zbrodnia okropnej godna kary, zdaniem kobiety... 
rozumie się starej.

Rzeczywiście gromada sług poprowadziła z naigra- 
waniem pomieszanego młodzieńca, który jak bara­
nek wszystko /. sobą robić pozwolił i tylko raz za­
cisnął pięści, gdy mu chciano odebrać jego zwier­
ciadło.

W sercu jego zapanował smutek i żałość, bo cóż 
oczekiwać go mógłe? Był zakochany w tej, której 
obraz widział w lustrze, a czul, że będzie musiał

•— Jutro rozpoczyna się post wielki, a chwila ta 
zwie się popielcem. W tym bowiem dniu w czasie 
nabożeństwa głowy wiernych kapłan posypuje po­
święconym. popiołem, na znak próżności rzeczy docze­
snych, mówiąc: „proch jesteś i w proch się obrócisz”. 
Wszystkie w tym dniu modlitwy odnoszą się do 
Wzbudzenia ducha pokuty i żalu za grzechy.

Przez cały post odbywają się w kościołach po po­
łudniu nabożeństwa pasyjne, podczas których śpie­
wane są rzewne pieśni, opiewające mękę i śmierć 
Zbawiciela, zwane też „gorzkiemi żalami".

Układ tych pieśni rozpowszechnionych od roku 
1707-go przypisują ks. Stanisławowi Benisowi, ks. 
Bartłomiejowi Tarłowi, proboszczowi kościoła św. 
Krzyża i ks. Szczepanowi Wierzbowskiemu, oficja­
łowi warszawskiemu.

Na początku postu zasłaniają się ołtarze i ich o- 
zdoby, dla okazania żałoby i smutku, jaki chrze­
ścijanie w czasie postu w sercach swych czuć i oka­
zywać powinni.

Pierwsze nabożeństwo pasyjne odbędzie się jutro 
w kościele św. Józefa Oblubieńca N. Marji Panny 
(po-karmelickim); rozpocznie sic takowe o godzinie 
4 tej.

Kazania wypowie ks. Naufczyński, wikarjusz ko­
ścioła parafialnego na Pradze.

Przegląd polityczny
Dzienniki galicyjskie niezadowolone są wielce z 

przebiegu i dzisiejszego stanu sprawy decentraliza- 
<ji zarządów kolejowych. Kolo polskie w radzie 
Państwa podziela widocznie to niezadowolenie, po­
nieważ, jak donosi Gaz. nar., wybrało świeżo na 
wniosek dep. Zacharyewicza komisję, złożoną z po­
słów Grocholskiego, Jaworskiego, Zacharyewicza, 
Kozłowskiego i Hoppena, która ma ponownie ener­
giczne poczynić kroki u hr. Taafego w interesie ta­
kiego przekształcenia organizacji naczelnych władz 
kolejowych w monarchji, które byłoby zgodnem z 
interesami i życzeniami Galicji, zgodnem z zasadą 
samorządu. Opór ministra wojny, hr. Bylandta, ta­
mował dotąd pomyślny rozwój sprawy; o złamanie 
tego oporu ministra, otwarcie przyznającego się do 
Solidarności z centralistyczną lewicą parlamentu 
Przedlitawskiego, głównie tu chodzi.

| Dnia 6 go marca zbiorze się nareszcie parlament 
i niemiecki. Wydziały rady związkowej rozpoczęły 

już prace około przygotowania projektów usta­
wodawczych. W rzędzie tychże pomieścić sic mają 
w pierwszym szeregu: prawo o pensjach wojsko­
wych i urzędniczych, prawo o zabezpieczeniu robo­
tników na wypadek kalectwa i wreszcie prawo 
akcyjne.

Ńorddcutsćhe Allgemeine Ztg utyskuje w przed­
dzień otwarcia parlamentu, iż będzie on zmuszonym 
znowu obradować współcześnie z sejmem pruskim; 
organ kanclerski nie pomija tej pożądanej sposobno­
ści do podniesienia nowych rekryminacyj przeciw 
nadużywaniu przez parlamentaryzm niemiecki pra­
wa uchwalania budżetu. Książę Biśmark pragnąłby 
ograniczyć takowe do znikomych rozmiarów i w tym 
celu obmyślił projekt przedkładania budżetu raz na 
dwa lata. Wprawdzie w roku ubiegłym parlament 
za osobistem wmieszaniem się cesarza Wilhelma zgo­
dził się wyjątkowo na równoczesne uchwalenie bud­
żetu dwuletniego, ale przypuszczać nie można, aby 
oswoił się. stale z tym obyczajem. Prawo uchwalania 
budżetu bez żadnych ograniczeń ze strony władzy 
wykonawczej jest najdroższym przywilejem każdej 
reprezentacji ludowej i tak dalece nie opad! jeszcze 
na siłach, deptany przez księcia Bismarka konsty­
tucjonalizm w Niemczech, aby przedwcześnie mnie­
mać wypadało, że reprezentacja ludu niemieckiego 
da sobie ten klejnot wydrzeć z ręki. Gdyby książę 
Bismark „dla ułatwienia ruchów maszyny państwo­
wej” zażądał w tym roku znowu budżetu dwuletnie­
go, parlament przeniósłby zapewne przykrą ewen­
tualność rozwiązania nad ukróąpnie tak dotkliwe 
swojej prerogatywy corocznego wglądania w gospo­
darstwo finansowe państwa. Do rozstrzygnięcia, a 
może nawet do żywszej dyskusji w tej sprawie 
przyjdzie wszakże nierychło, gdyż budżet na r. 
1885-ty jest uchwalony już w roku zeszłym, a roz­
poczynająca się w d. 6 marca sesja reichstagu po­
święconą będzie głównie wyźwskazanym, tudzież 
innym projektom socjalno politycznej natury.

Prasa zagraniczna zajęła się żywo sporem Waty­
kanu z rządem włoskim o znany wyrok sądu kasa­
cyjnego z d. 29 z. m., polecający przemianę dóbr 
nieruchomych „Kongregacji dla propagandy wiary” 
( Congregatio de propaganda fide) w rentę włoską. 
Rzecz o tyle wyszła na międzynarodowy szlak dy­

WYROK PAPUGI.
LEGENDA WSCHODNIA.

Jak powiadają księgi dawnych dziejów, rankiem 
perwnego dnia wiosennego, pięknego jak uśmiech 
młodej dziewczyny, pewien młodzieniec spoczywał 
na poduszkach swobodnego umysłu na walach zam­
ku, zbudowanego mocno jak wiara proroka (niech 
będzie imię jego błogosławione) i przypatrywał się 
odbiciu oblicza swojego w zwierciedle.

Przysłowie mówi wprawdzie, że tylko małpy 
przyglądają się sobie w lustrze, ale twierdzą także 
ludzie głębszego umysłu, że nic człekowi tak się nie 
podoba, jak jego własna osoba, chociażby brzydka 
jak fałsz i choroba.

Do młodziana siedzącego na wale uśmiechał się w 
lustrze obraz miłego lica, pięknego jako blask księ­
życa.

Niepodobnem było, żeby się sobie nie podobał...
Patrzył cn stęsknionemi oczyma, jak kochanek 

Wyczekujący na-przybycie kochanki, czy po nad je­
go wargą górną od cienia wąsów nie jest chmurno, 
czy czas na jego lica młode zaczyna już zasiewać 
brodę, bo to podobno najwięcej za tem wzdychają 
młodzieńcy.

Nagle w oddali otworzyła się jedna z bram zam­
ku, w którym mieszkał wezyr królewski i z bramy 
Wyszły dwie postacie, jedna była w wdzięków sza­
cie, niepokalanej i dziewiczej, obrazem piękna i sło­
dyczy, a druga stara z pofałdowaną twarzą, wyglą­
dająca jak dwa miesiące słoty, tak że kto na nią 
przypadkiem spojrzał, ten z pewnością ślub czynił, 
aigdy już w życiu nie zwracać oczu w tę strong. 

Powolnym krokiem niedobrana para—niby gazella 
przy ciężkim wielbłądzie—ku młodzianowi szła, bo 
tej co usta miała różane przyszła chętka pusta przyj­
rzeć się różom, których rosło dużo, a wpośród któ­
rych była sama różą najmilszą, innych królową i 
panią, wolną od cierni i kolców co ranią.

Zbliżyły się obie do niespodziewającego się mło­
dziana, zachodząc z tylu jak szczęście i nieszczęście 
zwykły zachodzić człowieka. Ciekawą była białoli- 
ca, czem się młodzieniec tak zachwyca, stara szła 
za nią wolnym krokiem, młodzieńca sowim mierząc 
wzrokiem.

I stało się, że młodzieniec zamiast puchu na swych 
wargach, gdy wlepił w lustro swe źrenice, ujrzał 
odbite cudne lice...

Co sic z nim działo, gdy w odbiciu szklannem zo­
baczył postać dziewczęcia, niby senne widziadło 
z balsamów i woni, postać przed którą uchyliłby 
skroni i zgiął kolano w zachwycie asceta, który nie­
bu poświęcił swe życie?...

Serce jego drżeć zaczęło... jak pyłek w blasku sło­
necznych promieni, doznał nagle boskiego upojenia 
miłości i burza niebiańskiego zachwytu zagasiła 
lampę jego rozwagi.

Patrzył zdumiony w zwierciadło, jakby w niem 
ujrzał Allacha i jego proroka (niech imię jego będzie 
błogosławione),a potem szybko pochylił twarz i po­
całował słodki obraz w lustrze, ni? raz tylko, ale we­
dług tabliczki mnożenia miłości, w której, jak to 
wiadomo, dziesięć bierze się za jeden i zawsze wy­
pada zarnało.

Zaledwie piękna córka wezyra, z początku strasz­
nie przelękniona, zdała sobie sprawę z zuchwałego 
postępku młodzieńca, zaledwie delikatnością swego 
rozumu pojęła jego czynu niedelikatność i jego za­



W tej chwili nadjechał pociąg królewski, a jedno­
cześnie ktoś z krzaków rzuci! flaszkę z zapalonym 
lontem, która trafiwszy karabinjera w piersi, upadła 
i rozbiła się w kawałki.

Varecchia rzuci! się w krzaki, lecz nikogo nie zna­
lazł. Gąszcze maremmów i bliskie wybrzeża morza 
z łatwością ukryły złoczyńców. Znalazł tylko chus­
tkę od nosa podartą w szmaty i świeżo zakrwawio­
ną, z czego wnieść można, iż ktoś został ranny. Ka­
rabinier ma przestrzelony płaszcz i kapelusz.

Po zdjęciu placówek i zejściu z patrolu Varecchia 
zrana posłał przez żołnierza raport do komendy, 
której dowódca zawiadomił natychmiast syndyka 
Luigi Daosta.

Spisano z karabinjera protokuł i zarządzono o- 
ględziny miejsca. Na plancie w miejscu wskaza- 
nem znaleziono flaszkę oplataną, wysokości 15 cen­
tymetrów, rozbitą na 70 kawałków, oraz 175 gra­
mów rozsypanego prochu strzelniczego i lont długi 
na 10 centymetrów, który przytomny Varecchia 
przydeptawszy zagasił. Zabrawszy ten corpus de­
licti, dowódca komendy zatelegrafował do Rzymu, 
gdzie dopiero około południa król Humbert dowie­
dział się o zamachu, nikt bowiem z jadących pocią­
giem królewskim nie słyszał wystrzałów.

Oto jest, z pominięciem drobnych szczegółów, o 
których pisać nie warto, fakt cały. Opinja publicz­
na jest rozdwojoną. Jedni przypisują temu zajściu 
znaczenie, inni przeciwnie, ostatecznie zdaje się, iż 
był zamach, ale źle obmyślany a jeszcze gorzej wy­
konany i dlatego wygląda raczej na brzydką demon­
strację jakiegoś kółka malkontentów toskańskich, 
którzy z próżniactwa chcieli się zabawić w zamach 
na króla.

Najlepiej na tem wyszedł ara ńnjer Varecchia, 
któremu uboga gmina Cornciu przyznała 500 fr. 
nagrody...

Jak późno rozeszła się wieść o zamachu, dowo­
dem okoliczność, iż w niedzielę tylko papież Leon 
Xlll-ty przesłał królowi powinszowanie z powodu 
uniknionego niebezpieczeństwa, a dopiero wczoraj 
niektórzy członkowie ciała dyplomatycznego zjawili 
się w Kwirynale.

Z telegramów dziennikarskich nadeszłych w nocy 
dowiaduję się, iż już wczoraj wieczorem w różnych 
miejscowościach odbyły się manifestacje na cześć 
króla i że ze sprawców niedoszłego zamachu nie a- 
resztowano jeszcze nikogo. T. Zaborowski.

T -kiToileu-sz.
Spotyka się w życiu nieraz tak wyjątkowe posta­

cie, iż dość je raz widzieć, aby przez całe życie za­
pamiętać.

Szczęśliwa organizacja moralna i urok, jaki około 
siebie roztaczają, zjednywa im serca tysiącami...

Jeżeli posiadacz podobnych przymiotów umie da­
ru bożego użyć na dobre, to można mu przypisać i 
rozum i serce, a przedewszystkiem zasługę uczciwej 
dla swojego społeczeństwa pracy.

Do takich zacnych postaci należy dzisiejszy jnW; 
lat... Jogo umysł wysoki, nieograniczona dobroć i 
słodycz charakteru, a przytem niepospolite zasług1 
w kościele zdobyły mu w uznaniu powszechnem nie­
zatarte uczucie szacunku i wdzięczności. To też u- 
roczystość obecna odbiła się głosem radości nietyl* 
ko w djecezji, ale pobudziła do gorących życzeń 
każdego, co miał sposobność kiedykolwiek spotka6 
pasterza kujawskiego.

JE. ks. Bereśniewicz jest z pochodzenia żmujdzi* 
nem—przyszedł on na świat w dniu 4-ym czerwca 
r. 1823-go w Szwelniach, w gubernji kowieńskiej.

Rodzice jego Kazimierz i Juljanna z Krzyżanow­
skich, obywatele, dali synowi staranne wychowanie 
domowe. W dziesiątym roku życia odesłany do 
szkół datnowskich, będących na stopniu gimnazjn® 
a prowadzonych przez oo. bernardynów, młodziutki 
Aleksander ujawnił chęć do nauk i wielką pilność- 
Było to w r. 1833-im.

Po zamknięciu pomienionego zakładu przeniósł 
się do szkoły szlacheckiej w Kiejdanach, kierową' 
nej przez osoby świeckie. Wówczas już przyszły bi­
skup marzył o kapłaństwie. W r. 1839-ym spotyka­
my go jako alumna seminarjum w Worniach, a tam 
celujący uczeń odrazu pozyskał uznanie.

W r. 1841-ym wstąpił Bereśniewicz do semina­
rjum głównego w Wilnie, gdzie wykłady na wyż­
szej stały stopie, a z zamianą instytucji owej na aka­
demię, którą do stolicy państwa przeniesiono, udał 
się do Petersburga i tam w r. 1845-ym ukończył na­
uki duchowne ze stopniem magistra św. teologji.

Nie mając lat, wymaganych do kapłaństwa, mło­
dy sługa ołtarza wyświęcony był tylko na djakona, 
poczem wrócił do djecezji żmujdzkiej, gdzie przy 
miejscowem seminarjum zanominowano go profeso­
rem teologji dogmatycznej oraz języka łacińskiego.

W r. 1847-ym otrzymał Bereśniewicz święcenia 
kapłańskie, a w lat kilka później, gdy regens miej­
scowy, ks. Maciej Wolonczewski, prekonizowanym 
był na biskupa djecezji żmujdzkiej, dzisiejszy jubi­
lat wszedł na jego dawne miejsce i urząd ów z wiel­
kim dla instytucji pożytkiem aż do r. 1853-go wy­
konywał.

W epoce tej ks. Bereśniewicz rezyduje w djecezji 
wileńskiej, gdzie mianowano go naprzód kapelanem 
gimnazjum, następnie asesorem konsystorza w Wil­
nie. W r. 1859-ym Pius IX-ty, w uczczeniu zasług 
na niwie kapłańskiej, prekonizował go biskupem 
maksimianopolitańskim in partibus infidilium i 8u- 
fragaoem diecezji żmujdzkiej. W rok później nowy 

J pasterz udał się do Petersburga i jako rektor aka­
demii przebywał przez lat cztery.

W r. 1864-ym JE. ks. Bereśniewicz powrócił do 
djecezji, gdzie został oficjałem. Uwolniony od o- 
bowiązków pomienionych w r. 1870-ym, zamieszkał 
w Mitawie i tu niezadługo zdołał sobie pozyskać u- 
znanie powszechne nictylko u miejscowej, ale i o- 
kolicznęj ludności. Z tej też epoki datuje się popu­
larność jego w parafjacii łoteskich, gdzie jako bi­
skup dał się bliżej poznać.

Po zgonie JE. ks. Wołonczewskiego w r. 1875-ym 

Propagandy dokonali już z biegiem wieków nieje­
dnej aneksji terytorjalnej: dotąd z owych podbojów 
religijnych korzystały naturalnie Włochy, ponieważ 
z ich łona wychodziły misje. Obecnie Stolica Apo­
stolska gotową jest zaofiarować Austrji i Francji 
korzyści polityczne, jakie wiąźą się z działaniem 
misyjnem wysłańców rzymskiej Propagandy.

Frankfurter Ztg donosi, jakoby lord Dufferin o- 
świadczył W. Porcie, że Anglja oczekuje propozycji 
jej co do udziału tureckiego w akcji sudańskiej. 
Z polecenia sultana złożoną też została w łonie W. 
Porty osobna komisja, która wypracowała memo- 
rjał, wykazujący, w jaki sposób Turcja mogłaby u- 
czestniezyć w'dyplomatycznej lub wojennej akcji 
rządu angielskiego w Sudanie. Komisja orzekła, iż 
cztery widzi sposoby rozwiązania tej kwestji: 1) 
przez wysłanie wojsk tureckich; 2) okrętów wojen­
nych; 3) komisarza sułtańskiego, a wreszcie 4) 
przez oddziaływanie moralne. Decyzja ostateczna 
zależy od sułtana. Sądzimy jednak, że skończy się 
to wszystko na teoretycznych rozprawach, a rząd 
Jej Królewskiej Mości ani żołnierzy, ani komisa­
rzy tureckich^ nad Nil nie puści.

Br. Z.

Zamach na króla Humberta.
Turyn dnia 20-go lutego.

Miałem słuszność mówiąc w poprzednim liście, iż 
zamach na króla Włoch wydaje mi się faktem po­
dejrzanej doniosłości.

Z odpowńedzi ministra Genala na kilka interpe- 
lacyj w izbie deputowanych, z relacji urzędowej 
syndyka gminy Corneto i z raportu porucznika ka- 
rabinjerów można wywnioskować, iż rzeczywiście 
był zamiar zamachu, którego szczęśliwie nie dopu­
ścił będący na posterunku karabinjer ^.ngelo Va­
recchia.

Dla łatwiejszego zrozumienia jak to było, muszę 
nadmienić, że w razie nadzwyczajnej służby policyj­
nej, dodają stacji karabinjerów pomoc wojska linjo- 
wego, z którego tworzą się oddziały patrolowe pod 
komendą karabinjerów, jako obeznanych z przepi­
sami; tym sposobem w patrolu nocnym karabinjer 
Varecchia znalazł się z żołnierzami piechoty.

Ustawiwszy chwilowe placówki, udał się on na 
linję drogi żelaznej i tam przejechała koło niego lo­
komotywa zwana „sztafetą”, wysyłana zwykle na 
dziesięć minut przed pociągiem królewskim.

Była godzina 2% po północy, podczas jasnej nocy 
księżycowej. W tej chwili Varecchia dostrzegł na 
plancie dwóch ludzi... Na zwykłe zapytanie chi va 
Ih (kto idzie) odpowiedzieli pospolicie w takich ra­
zach używanym we Włoszech wyrazem amid (przy­
jaciele), gdy jednak Varecchia chciał zbliżyć się do 
nich, ukryli się w pobliskich krzakach, zkąd jedno­
cześnie z dwóch strzelb dali ognia.

Karabinjer strzelił po trzykroć z rewolweru, a po­
tem zaczął się odstrzeliwać z karabinka w stronę 
krzaków.

z nią się rozstać. Miłosna ścieżka przez niego obra­
na nie była kwieciem usłana, nie przez nadziei łan 
miał iść szczęśliwy, lecz przez parzące śmieszności 
pokrzywy! To co go czekało przed sądem było 
straszne jak śmierć, a nawet była to śmierć sama, 
bo czyliż wyszydzony i shańbiony mógłby żyć dłu­
żej? Szyderstwo i naigrawanie, jak mówi mędrzec, 
trawią kwiat życia, niby ług gryzący.

W dali po za nim szła także do sądu urocza córka 
wezyra ze starą swą towarzyszką, bo gdzie nie ma 
oskarżyciela ani świadka, tam nie ma procesu, jak 
powiada przysłowie. Wstyd wprawdzie nie dał jej 
śmiało kroczyć, chciałaby może cofnąć się lub zbo­
czyć, ale stara mieszkiem złośliwości rozdmuchiwa­
ła ciągle iskierkę jej gniewu i dorzucała paliwa 
pochlebstwa.

— Cóż to?—wołała —czyż wolno płochości do­
tykać szaty twojej niewinności, czyż wolno w spo­
sób grzeszny i nieprawy naruszać klejnot twojej do­
brej sławy?... Różaną wodą przebaczenia chcesz 
zmyć z siebie błoto uliczne, moja gołąbko? Nie, nie, 
jagniątko moje, pawiem piórkiem nie wymiata się 
śmieci z domu, do tego potrzeba miotły, tak samo 
plama tej obrazy może się wyprać tylko w ługu ka­
ry. Zastanów-no się nad tem jak ciężkie było jego 
przewinienie! Na targu życia nie ma na sprzedaż 
cenniejszego towaru nad miłość, a monetą, za którą 
ten towar się kupuje, jest pocałunek. Podstępny 
rabuś ukradł ci zatem w myśli klejnot, o który kró­
lowie mogliby się ubiegać. Czyliż nic zasłużył za 
to na karo?...

Przy pomocy takich podszczuwań i namów przy­
prowadziła wreszcie stara zawstydzone dziewczę 
przed dywan, gdzie siedział kady, sądząc sprawy 
tłumu i czerpiąc wiadrem swojego rozumu ze studni 
swojej mądrości głębokiej zgodne z prawami proro­
ka wyroki.

I stanął biedny młodzian przed potężnym sędzią, 
wystawiony na żarciki gawiedzi, wyśmiewającej 
złodzieja pocałunków.

Opowiedziano zbrodnię zakochanego i wszyscy się 
roześmieli.

Tylko kady, gdy usłyszał sprawę, przybrał bar­
dzo poważną podstawę, w gęste fałdy zmarszczył 
mądre czoło, wzrok ku ziemi zwrócił niewesoło i 
rozmyślał nad powodem skargi a zębami pod wąsem 
gryzł wargi.

Krótko mówiąc, kadego pomieszała nowość prze­
winienia i nie wiedział jak ma zawyrokować.

Nareszcie rzeki:
— Niesłychaną jest młodzieńca wina i ma słusz­

ność zupełną dziewczyna, że tu przyszła żądać na 
sprośnika kary, jaka z zakonu wynika, ale niestety 
wypadek taki od czasu objawienia się proroka (któ­
rego imię niech będzie błogosławione) nigdy jeszcze 
się nie wydarzył i w księgach nic jest zapisany, 
muszę więc nad tem przewinieniem naradę odbyć 
z mem sumieniem, muszę rozważyć wszystko jesz’ 
cze, nim treść wyroku wam obwieszczę.

Zaledwie skończył, rozległ się z oddali, z ciemne­
go kąta wielkiej sądu sali głos, który zabrzmiał 
pod sklepienia zrąb:

— Oko za oko, ząb za ząb!
Był to głos mądrej papugi, któremu przyklasnęli 

wszyscy...
Sędzia nauki nie puszczając mimo swojego ucha, 

jeszcze nad maksymą podumał, puczem powaźnemi 
słowy wygłosił wyrok następnej osnowy:

— Mądry głos ptaka wysłuchania wart, więc cień 
za cień i żart za żart. Za to, że młodzian śmiał po­
stać dziewiczą odbitą w lustrze całować zbrodniczo, 
niechaj cień jego na słońcu oćwiczą!

Uradowany młodzieniec z uniesieniem podzięko­
wał sędziemu i papudze za mądry wyrok, a córka

wezyra klasnęła w ręce zadowolona i szczęśliwa 
Wszyscy wielbili i podziwiali mądrość, ptaka obda­
rzonego skarbem wymowy i sędziego, który poszedł 
za jego radą.

Ćale miasto na podeszwach ciekawości wyległo, 
gdy słudzy sądowi wyprowadzili młodzieńca ze 
zwierciadłem i postawiwszy go tam, gdzie słońce 
najjaśniej świeciło, cień jego jak warjaci ćwiczyć 
zaczęli.

A młodzian stał oczarowany wobec dziewicy n- 
kochanej, pełen miłości szczerej, wielkiej, dla pię­
knej swej oskarżycielki, co łzawa ale uśmiechnięta, 
spuszczała skromnie swe oczęta.

Tymczasem padły kości jego losu, ale na szczęście 
padły między róże.

Wpośród widzów był także wezyr królewski, któ­
ry z początku trząsł się z srogiego gniewu, ale na­
stępnie złagodniał... Widział, że wieniec sławy jego 
córki drogiej wnet nożycami plotki mogą rozciąć 
wrogi, ale że wszystko zaraz będzie naprawione, je­
żeli młodzianowi córkę da za żonę. Poznał on przy­
tem w młodzieńcu, którego cień chłostano, syna bo­
gatego kupca, który sam nic wiedział ile miał pie­
niędzy, a przytem używał dobrej opinji i mile wi­
dzianym był przez króla.

Ze wszystkich tych powodów wezyr po egzekucji 
oddał młodzieńcowi rękę swej córki, czemu przyklą- 
snęło całe miasto i nikt nic złego powiedzieć nie 
śmiał o młodej parze, która w miłosnym zachwycie 
przepędzała nadal życie, całując sic w sposób prosty, 
bez zwierciadła i bez chłosty.

A powieść niniejsza pozostała światu, jako parnią* 
tkaotem tak szczególnie skójarzonem małżeństwie—

Przełoży! IVl. S.



dzisiejszy jubilat obrany był przez kapitułę admini­
stratorem djecezji, którą sede vacante aż do prekoni- 
zscji biskupa Palullona zarządzał.

Epoka ta stanowi niezapomnianą kartę o dziejach 
djecezji... Trudno objąć owoce pracy pasterskiej je­
dnego człowieka na ogromnej przestrzeni. Nikt 

zliczy secin wybierzmowanych wiernych, ani 
"dzyt kanonicznych, pośród ludności żmujdzkiej, 
zdjętej uwielbieniem dla swojego biskupa. Z niema- 
*ym też żalem rozstawała się owczarnia z paste­
rzem którego węzły z dawną oblubienicą w r. z. 
rozwiązano.

Częste przejazdy ks. Bereśniewieza do wód za­
granicznych dały już nowym djecezjanom dawno 
sposobność poznania go osobiście. Rozgłos oddane­
go służbie Bożej kapłana, najlepszego zwierzchnika 
i zacnego człowieka poprzedził jego przybycie. Sta­
nął tedy między nową owczarnią, jak dawny znajo­
my, przyjęty gorącem sercem, z uczuciami prawdzi­
wie synowskiemi, których wymownym wykładni­
kiem jest radość powszechna w djecezji, świętującej 
dziś jubileusz 25-cioletnich zasług swojego biskupa.

Niewielu dozwolono dożyć takiej rocznicy!
Ad. N.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

es Ministerjum oświaty zadecydowało, iżby oso- 
6y, kończące kurs w seminarjach nauczycielskich, 
Najmowały posady nauczycieli w początkowych 
szkołach wiejskich bezpośrednio, t. j. bez lekcji 
próbnej, wymaganej od innych kandydatów na te 
posady.
= W sferach rządowych powstał projekt rewizji 

fitatów kancelaryj niektórych jenerał-gubernatorów.
= Ministerjum dóbr państwa wystąpiło do rady 

państwa z projektem przepisów o przymusowej eks- 
proprjacji gruntów prywatnych w wypadkach, gdy 
tego będą wymagały potrzeby przemysłu rolnego, 
op. w wypadkach osuszania błot lub irygacji.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż połączenie 
departamentów poczt i telegrafów nastąpi jeszcze w 
r- b., połączenie zaś urzędów pocztowych i telegrafi­
cznych miejscowych, tj. gubernjalnych, powiato­
wych i wiejskich rozpocznie się w r. 1885-ym i ma 
■jyć ukończone do r. 1890 go. Na czele połączonego 
departamentu stanie jeden dyrektor i dwóch jego 
Pomocników, jeden do spraw pocztowych, drugi do 
telegraficznych. Płaca dyrektora wyniesie 7,000 rs., 
Pomocników po 5,000 rs. rocznie.

= Departament poczt zamierza wnieść projekt 
Wzbronienia osobom prywatnym przewozu listowi 
przesyłek, kwalifikujących się do wysyłki pocztowej 
W większej ilości jak dziesięć sztuk; projekt ten ma 
ha celu powiększenie dochodów departamentu, które 
ponoszą uszczerbek na przewozie korespondencji i 
przesyłek przez osoby prywatne.

= Now. donoszą, iż w tych dniach nastąpiło za­
twierdzenie uchwały komitetu ministrów, nadającej 

ministrowi dóbr państwa prawo wydawania, w 
Porozumieniu z ministrem spraw wewnętrznych kon- 
cesyj na urządzanie towarzystw myśliwskich w Ce­
sarstwie. Prośby o urządzenie i zatwierdzenie sta­
tutów podobnych towarzystw w Królestwie Pol- 
skiem, 9 ciu gubernjach zachodnich iw prowincjach 
kaukaskich, minister dóbr państwa ma wnosić za 
Pośrednictwem komitetu ministrów pod Najwyższe 
Zatwierdzenie.

= Z robót kanalizacyjnych mamy dziś do zazna­
czenia co następuje. Wkrótce rozpocznie się budo­
wa odpływu do Wisły kolektora, jednoczącego przy 
rogatkach marymonckich pięć głównycli kanałów 
obsługujących miasto. Odpływ ten dochodzić będzie 
do Wisły przez Polków i Rudę, okrążając Marymont 
nieopodal źródła na Bielanach. Droga ta dalsza o- 
braną została dlatego, iż Wisła w tej stronie tworzy 
'vyspę, którą od brzegu oddziela odnoga, mająca 
bieg bardzo spokojny i płytkie koryto, trzeba więc 
było doprowadzić odpływ do właściwego głębszego 
i większy spadek mającego koryta. Dotychczasowy 
główny kanał zachodniej strony miasta ma odpływ 
właśnie do tej odnogi, co jest powodem zakażenia 
powietrza w całej okolicy.

= Podobno wskutek zamierzonej budowy zakła­
du gazowago do obsługi fabryk i zakładów przemy­
słowych na Nowej Pradze, oraz z uwagi na wyma­
gane przez magistrat wzmocnienie oświetlenia Pra­
gi, towarzystwo desauskie powzięło zamiar zbudo­
wania na tem przedmieściu nowego zakładu gazo­
wego. ______ __

= W muzeum pszczelniczem na Koszykach od 
<zasu otwarcia po koniec r. z. pobierało naukę 
Pszczelarstwa praktycznego i teoretycznego 640 o- 
•db, a w tej liczbie 38 kobiet i 27 włościan.
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3= W ogrodach podmiejskich rozpoczęto uprawę 
lekkich wiosennych jarzyn, a mianowicie sałat; tra­
wa i chwasty najzupełniej są świeże.

c= Z powodu bliskiego terminu rozpoczęcia robót 
murarskich, koleją wiedeńską ze Szląska coraz wię- 
cej przybywa murarzy.

— 1 teatru i muzyki.
* W dniu dzisiejszym specjalna komisja, wydele­

gowana przez władzę wyższą, zwiedzała gmach tea­
tralny, celem rozstrzygnięcia sprawy przeniesienia 
lub usunięcia „alarmującej piekarni” pana Janow­
skiego.

* Dziś w teatrze Wielkim „Meluzyna” z p. Giuri 
w partji tytułowej.

* „Dom otwai ty” nie schodzi z repertuaru teatru 
Rozmaitości.

* Jutro w obydwóch teatrac : Wielkim i Rozmai­
tości odegrane zostaną poważne dramaty: „Otello” i 
„Montjoye.”

Przedstawienie iście popielcowe...
* Podobno pomiędzy dyrekcją teatrów a p. Sei- 

demanem powstały nieporozumienia, wywołane nie­
jasnością pewnych punktów kontraktu.

Słyszeliśmy, iż dyrekcja wystąpić ma przeciw pa­
nu S. z procesem.

* Dyrekcja teatrów traktuje podobno z p. Za­
wadzkim, który objawił chęć powrotu na scenę tu­
tejszą.

* W jutrzejszym wieczorze Towarzystwa muzycz­
nego wystąpią: p. A. Cynk, wiolonczelista z Krako­
wa, p. J. Oskar (deklamator) i p. Zofja Tuszowska.

Czynne też będą chóry.
* Schyłek karnawału nietylko tańcami się odzna­

czył wśród szału i wiru zabaw, przemówiła też i 
muzyka, a można sobie wyobrazić jak przemówiła 
skoro tłumaczem jej był Sarasate!

Było to wczoraj w salonach państwa Zarzy­
ckich.

Świetne grono zaproszonych otoczyło kołem pul­
pity wykonawców: Sarasate wziął skrzypce, Za­
rzycki zasiadł do fortepianu, p. Goebeltowi powie­
rzono partję wiolonczelową i odezwało się trio Saint 
Saensa, którego andante i scherzo, zachwycające 
lekkośc;ą, dowcipem i kunsztowną fakturą, grzmią­
ce wywołało oklaski.^

Na kwartet smyczkowy złożył się komplet z Sa- 
rassatego, Górskiego, Rebiczka i p. Goebelta; grano 
Beethoweua z calem nabożeństwem, z calem na­
maszczeniem, udzielającem się słuchaczom, którzy 
w ciszy i skupieniu zdążali za natchnieniem niezró­
wnanego mistrza.

Nastąpiło później wokalne intermezzo — śpiew 
obdarzonej pięknym głosem amatorki pani W., po- 
czem Sarassate zelektryzował całe audytorjum o- 
gnistem wykonaniem mazura Zarzyckiego, a zakoń­
czył pieśniami hiszpańskiemu, do których wraca 
zawsze z tern samem zamiłowaniem, z jakiem my 
wracamy do mazura.

Więc to kompletny koncert!...
Tak, i więcej niż koncert, bo zebranie, w którem 

łącznikiem była nietylko muzyka ale serdeczna a 
wykwintna gościnność gospodarstwa, dzięki której 
zabawa bez tańców zachowała do późnej pory kar­
nawałowe ożywienie.

= Studenci polacy w Rydze.
Odbieramy szczegółowe sprawozdanie o rezulta­

cie ostatnich egzaminów dyplomowych w instytucie 
politechnicznym w Rydze.

Instytut ten liczy 640 tu studentów, w tej liczbie 
250-iu polaków.

Dyplomów przyznano ogółem G.7, z których polacy 
otrzymali 29.

Dyplom pochwalny z tytułem inźeniera i prawem 
noszenia oznak zakładu otrzymali: na wydziale che­
micznym pp. Chałubiński Ludwik z Warszawy, Bi- 
szewski Józef z Wilna, Dudrewicz Stanisław z War­
szawy, Eiger Juljusz z Warszawy, Kossakowski Jan 
z Kowna, Przyszychowski Felicjan z Kijowa, Smit- 
kowski Alfred z Kielc i Sokołowski Eugenjusz 
z Wilna; na wydziale mechanicznym: Grossć Jan 
z Warszawy, Werner Kazimierz z Warszawy; 
na wydziale agronomicznym: Wyganowski Wojciech 
z Kielc i Chaniewski Stanisław z Siedlec (z odzna­
czeniem); na wydziale handlowym Apte Ludwik 
z Warszawy, Kozika Gustaw z Wołynia, Krafft 
Konstanty z Radomia, Rossmann Stanisław z War­
szawy, Świętorzecki Leon z Wilna i Pfeiffer Mieczy­
sław z Warszawy (z odznaczeniem); na wydziale 
archeologicznym Kozłowski Władysław z Kielc.

Dyplom zwyczajny z ukończenia instytutu przy­
znano pp. Morysieńskiemu Władysławowi z Kielc 
na wydziale chemicznym, Chałupczyńskiemu Kazi­
mierzowi z Włocławka na wydziale architektoni­
cznym, Sylwestrowiczowi Kazimierzowi z Grodna 
na w. mierniczym i Pfeiffrowi Aleksandrowi z War­
szawy na w. handlowym.

Wreszcie następujący studenci otrzymali prolon­

gaty z powodu nieukończenia rozpraw i innych oko> 
liczności: pp. Prauss Stanisław z Warszawy, Szuch 
Fłorjan z Warszawy, Silberberg Ludwik z Warsza­
wy, Mazurkiewicz Józef z Kielc na wydziale chemi 
cznym i Sokołowski Kazimierz z Kalisza na archi­
tektonicznym.

— Z Towarzystwa wioślarskiego.
Z ogłoszonego drukiem za r. z. sprawozdania To­

warzystwa wioślarskiego przychodzimy do przeko- * 
nania, iż sympatyczna ta instytucja, mająca na ce­
lu rozwój sił fizycznych w połączeniu z zabawą, 
znajduje się w ciągłym rozwoju.

Na potwierdzenie słów naszych dość przytoczyć, 
iż gdy w dniu 1-ym stycznia r. 1883-go Towarzy­
stwo posiadało 661 członków, liczba ta po dzień I-go 
stycznia r. z. podniosła się do 865.

W ciągu r. z. przybyło nowych członków 340 
(ubyło 1361, którzy wnieśli tytułem wpisowego rs 
1,700, wkładki zaś od wszystkich członków wynio 
sły 9,825 rs.

Towarzystwo utrzymuje dwa lokale, letni i zi­
mowy.

W pierwszym zbierają się członkowie podczas la­
ta, przedsiębiorąc wycieczki bliższe i dalsze na ło­
dziach; w lokalu zimowym urządzoną jest czytelnia, 
sala gimnastyczna, a oprócz tego do rozrywki służą 
bilardy, szachy itp.

Tutaj też w karnawale odbywają się zabawy 
tańcujące, gromadzące liczne koło uczestników.

Do odbywania wycieczek wodnych służą łodzie, 
których Towarzystwo posiada własnych 29, najroz­
maitszych rozmiarów i kształtów; wartość ich w 
d. 1 stycznia r. b. obliczono na sumę 5,928 rs. 58 k.

Liczba łodzi prywatnych, będących w posiadaniu 
członków, dochodzi 18-tu.

Wpływy Towarzystwa wioślarskiego w ciągu ro­
ku sprawxzdawczego wyniosły rs. 26,443 kop. 5, 
wydatki zaNrs. 26,097 kop. 75, a zatem w dniu 1-m 
stycznia r. b. pozostało w kasie gotówką rs. 345 
kop. 30.

Kapitał zapasowy, który, według sprawoz dania 
za rok 1882-gi, wynosił rs. 2 kop. 96, pod niósł się 
obecnie do rs. 10 kop. 16.

Zestawiony w dniu 1-ym stycznia r. b. bilans To­
warzystwa wykazuje stan czynny w sumie rs. 18,099 
kop. 29, stan zaś bierny rs. 5,298 kop. 60, a zatem 
majątek Towarzystwa w tyyźej wyrażonym termi­
nie przedstawiał sumę rs. 12,800 kop. 69.

Sprawami Towarzystwa zawiaduje komitet, zło­
żony z pp. J. Rawicza prezesa, A. Bauerfeinda wice­
prezesa, L. Schellera kas jera, K. Bevenseego gospo­
darza lokazu, St. Miłobędzkiego naczelnika przy­
stani, W. Górskiego buchaltera i D. J. Zaborskiego 
sekretarza.

Prócz tego istnieją: kontroler, K. Sulistrowski, ko­
misja rewizyjna złożona z trzeci?członków, delegacja 
wyborcza do przyjmowania kandydatów (z 24-ch 
członków), sąd honorowy (z 3-ch członków), komi­
sja wyścigowa (z 5-ciu członków) i 30-tu sterników.

Sprawozdanie, z którego wyjęliśmy ważniejsze 
szczegóły, poddane zostanie pod zatwierdzenie zgro­
madzenia ogólnego, mającego się odbyć w sobotę, 
dnia 1-go marca r. b., o godzinie 8-ej wieczorem.

Na zebraniu tem dokonane też będą wybory.

se Biuro dorożkarskie.
Jeden z przedsiębiorców posiadających odpowie­

dni kapitał powziął myśl założenia w Warszawie 
biura dorożkarskiego, uorganizowanego na wzór 
biura posłańców.

Celem biura ma być udzielanie dorożkarzom kre­
dytu na całkowite lub częściowe uekwipowanie się, 
a zarazem przyjmowanie zamówień na dorożki i wy­
szukiwanie dla nich zarobku w porze mniej­
szego ruchu w mieście, a mianowicie w miesiącach 
letnich.

W zamian za te przysługi biuro pobierać bę­
dzie pewne opłaty od dorożkarzy chcących zeń ko­
rzystać.

= Gwarancja.
Pewien nowo powstały w naszem mieście kantor 

stręczenia służących „gwarantuje za dobroć reko­
mendowanej służby”.

Ciekawiśmy w jaki sposób gwarancja ta będzie 
dotrzymaną?

= Krawaty.
Handel uliczny w ostatnich czasach coraz szerszy 

obejm ije zakres.
Do licznych przedmiotów, w jakie dotąd można 

było zaopatrywać się na ulicy, przybyły obecnie... 
krawaty.

Jest to wyrób miejscowy, dość nawet gustowny, a 
zalecający się przedewszystkiem taniością.

Naturalnie, krawaty sprzedawane na ulicy prze­
znaczone są dla mniej wybrednych strojnisiów...

= Nieporządne porządki.
Chodnik na ulicy Ery wańskiej uporządkowany zo-



stał w dniu wczorajszym w ten sposób, iż wyboje 
wyiano asfaltem niewyrównanym i stanowiącym pa­
górki sprzyjające interesom... dentystów.

Nie rozumiemy dla jakiego powodu rzeczony cho­
dnik został tak niedbale uporządkowany?

Czyliżby robotnicy mieli na myśli utrapienia 
postne?

— Z meteorologii.
W ciągu ostatnich kilku tygodni zauważono pro­

porcjonalny rozkład ciśnienia powietrza na ląd sta­
ły, z małą tylko przewagą na południu Europy i nie 
zbyt wielką depresję na północo-wschodzie.

Odpowiednio do tej sytuacji w południowej i za­
chodniej Europie przy pogodzie, ale zarazem i chło­
dnym przeważnie stanie temperatury, panował lek­
ki, zachodni prąd powietrza; na wschodzie zaś mie­
liśmy południowe i wschodnie wiatry i pomimo po- 
ehmurzonego nieba po większej części łagodne po­
wietrze.

Południowe Niemcy i wschodnia Austrja cieszyły 
się do zeszłego piątku stalą prawie pogodą, w Ba­
war ji zaś i całej dolinie naddunajskiej, aż po grani­
cę węgierską, termometr Cels. wskazywał w godzi­
nach rannych 7 do 8 stopni niżej zera.

W przeszły poniedziałek i wtorek temperatura 
w cieniu nie podniosła się wyżej zera, deszczu zaś 
ani śniegu w tym obrębie nie było.

Wiatry były wciąż słabe, a mrozy w Węgrzech 
wystąpiły z większą siłą.

W wyższych Węgrzech, szczególniej w Siedmio­
grodzie, dochodziły do 12 stopni Cels., tu jednak 
niebo było przeważnie pogodne a wiatry słabe.

Pod Trjestem panował prawie stale ostry wiatr 
Bora, od czasu zaś do czasu uezuwać się dawało do­
tkliwe zimno.

Ponieważ w całej wschodniej Europie ciśnienie 
powietrza jest niskiero, meteorologowie zapowiada­
ją w naszych stronach na czas najbliższy ciepły ale 
pochmurny stan powietrza.

— Za morze!
Angielscy starożytnicy nabyli w tych czasach w 

okolicach Równego wspaniałą srebrną tacę, ozdo­
bioną wizerunkami królów polskich.

Antyk ten przeszedł do zbiorów ks. Walji za 
ogromną podobno sumę.

= I tu genealogja!
Dla jednego z obywateli z kaliskiego przywiezio­

no parę gniadych koni, nabytych przezeń w Besa- 
rabji.

Podczas pobytu ich krótkiego w Warszawie mie­
liśmy sposobność podziwiać wspaniałą rasę, po­
świadczoną wyglądem i całym szeregiem papierów.

Jest to prawdziwe archiwum, którego akta, jakby 
notarjalne dokumenta, stwierdzone są pieczęcią i 
świadkami...

Urodzenie każdego z praszczurów dostojnego rodu 
odbywało się przy kilku osobach, z których zaraz 
urotokuły spisywano.

To nie żarty!
= Także „ostatki"...
W dniu dzisiejszym, około godziny 11-ej zrana, 

przez plac św. Aleksandra pędzono kilkanaście sztuk 
wołów na rzeź przeznaczonych.

Biedne zwierzęta musiały być bardzo spragnione, 
gdyż zatrzymawszy się nad rynsztokiem, wszystkie 
poczęły chciwie pić brudną wodę...

Widok tych zwierząt, które w męczarniach pra­
gnienia, a i głodu zapewne, przepędzały „ostatki” 
żywota swego, mógł obudzić litość w każdym, nie­
zbyt czułym nawet człowieku.

Lecz chłopiec rzeżnicki, pędzący owe woły, snąć 
nie poddawał się tak łatwo uczuciu litości, gdyż 
nie czekając aż one zaspokoją pragnienie w ryn­
sztoku, pognał je kilkoma silnemi uderzeniami skrę­
conego powroza do szlachtuza!

== Audiatur et altera pars.
We wczorajszem wieczornem wydaniu Kurjera 

podaliśmy opis wypadku w wagonie tramwajowym, 
zaszłego onegdaj przy rogu ulic Leszna i Tłuma- 
ckiego.

Zamieszczone wczoraj szczegóły zakomunikowa­
ne nam były przez osobę, która przechodząc wów­
czas ulicą, widziała co zaszło.

Dziś od zarządu tramwajów, który wskutek po­
danej przez nas wiadomości przeprowadził natych­
miast śledztwo co do danego faktu, otrzymujemy 
następujące wyjaśnienie.

Niewiadoma z nazwiska dama, bez względu na o- 
świadczenie konduktora, iż wszystkie miejsca są 
zajęte, weszła podczas chwilowego przystanku, na 
rogu Leszna i Tlomackiego na stopień tramwaju 
nr 79.

Kiedy pomimo przedstawień że miejsca nie ma, 
nieznajoma kobieta wysiąść nie chciała, konduktor 
dal sygnał i wagon, który ruszył już z miejsca, zno­
wu się zatrzymał.

ZE ŚWIATA.

rzecz tę na miejscu i, jeśli x Kleeberg, dr Meitner, Jakób ScliwarU i

Wówczas właśnie owa pani upadła, nie poniósłszy 
wszakże żadnego szwanku.

Tak przedstawia się fakt, według opowieści wska­
zanego imiennie świadka, obecnego przy całym wy­
padku.

= Przerwana zabawa.
Nocy dzisiejszej u państwa N. na Złotej odbywa­

ła się nader ożywiona zabawa.
Po kolacji rozochocony gospodarz puścił się w ta­

ny, zaledwie jednak przebył jedno kolo walca, gdy 
nacie padł rażony apopleksją.

Dzięki rychłej pomocy, zdołano go uratować od 
śmierci, lecz chory uległ paraliżowi i stau jego zdro­
wia budzi na przyszłość obawę...

— Nieszczęśliwa matka.
W dniu wczorajszym po krótkiej, gdyż tylko jeden 

dzień trwającej chorobie zgasła pani L., żona urzę­
dnika kolejowego.

Nieszczęśliwa kobieta zmarła ze zmartwienia po 
stracie trojga dzieci, z których ostatnie pochowano 
w zeszły piątek.

Wszystkie dzieci padły na szkarlatynę—
= Przy gimnastyce.
W jednem z gimnazjów: żeńskich młode dziewczę, przy wy­

konywaniu ćwiczenia gimnastycznego, spadło z drążka 
(reku).

Upadek byt tak fatalny, iż biednej panience zagraża ka­
lectwo, a w najlepszym razie, według opinji lekarza, długo­
letnia kuracja.

Powodem tego smutnego wypadku byt niedość umiejętny 
dozór i niezachowanie koniecznych w takich razach środków 
ostrożności.
= Podrzucenie.
W sieni domu nr 25 przy ulicy Świętojańskie!, znaleziono 

w dniu wczorajszym niemowlę płci męskiej, liczące kilka 
tygodni życia.

Podrzutka odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus

= Wypadki. W ustępie domu nr 20 na Franciszkań­
skiej znaleziono jakiegoś człowieka wstanie bezprzytomuym, 
niewiadomego z nazwiska.—Na Mazowieckiej Grzegorz B., 
najechany przez wóz, otrzymał ciężką ranę na głowie.

= Wzorowa parafja.
Parafja pilczycka, w okolicach Piotrkowa, jak się 

dowiadujemy z Gaz. świąt., wyróżnia się korzystnie 
od innych parafij w Królestwie Polskiem.

Połowa parafji umie nietylko czytać, ale i korzy­
sta z tego, sprowadzając różne książki i Gazetę, jak 
tego dowodzi choćby zakupienie kilkudziesięciu e 
gzemplarzy kalendarzy Promyka.

Oby przykład tej parafji znalazł licznych naśla­
dowców!
= Z Białej.
Korespondent nasz bialski pisze pod dniem 25-ym 

b. m. co następuje:
„W arteriach naszego towarzystwa zadrgało na­

reszcie tętno życia...
W d. 23-im b. m. mieliśmy balik na cel dobro­

czynny.
Do 150 ciu osób bawiło się ochoczo, aż do samego 

rana.
Na rzecz biednych, mianowicie tych, co skazani 

na nędzę bez prawa wyciągania ręki po jałmużnę, 
zebrało się zapomogi około 200 rs.

Wobec tego faktu nikt chyba zaprzeczyć nie mo­
że, iż nie brak nam sił, aby zabawić się wspólnie 
z dobrym pożytkiem dla biednej naszej braci.

Inicjatywę zabawy Biała zawdzięcza p. A., który 
już niejednokrotnie dał dowody szlachetnych pomy­
słów.

Szkoda wielka, iż wkrótce stracimy tego prze­
wodnika w sprawach publicznych naszej okolicy.

Z innych wiadomości z bruku bialskiego mam do 
zanotowania fakt par excellence prowincjonalny.

Oto pewna osobistość, urażona korespondencją o 
koteryjności towarzystwa i jego zaniedbanem życiu, 
tak się zagniewała, iż cały zasób swojego niecenzu­
ralnego słowniczka wyczerpująco wypowiedziała, 
jakby na egzaminie....

Biednemu korespondentowi dostało się kilka arcy 
dosadnych przydomków...

I jakże tu wypowiadać prawdę?”
= Wagony zbożowe.
Dzienniki odeskie donoszą, iż w tych dniach przy­

było z Kijowa do Odessy sześć nowych wagonów 
zbudowanych specjalnie do przewozu zboża.

Z tego powodu ziemianie bogatych guberni) po­
dolskiej, wołyńskiej, kijowskiej i poltawskiej ży­
wią nadzieje, iż dzięki ułatwieniom transportu 
zmniejszą się wysokie dziś jego koszta.

Wagony bowiem zbożowe całkiem usuną z tych 
kosztów wydatki na worki i ich przewóz.

Próba pierwszych sześciu wagonów niezupełnie 
się powiodła dla pewnych niedostatków w kon­
strukcji.

Skutkiem tego wagony mają być niezwłocznie po 
prawione i próba powtórzona.

się okażo praktyczną, wprowadzić ją na naszych 
kolejach. ' .

Będzie to bowiem korzystne i dla kolei i dla rol­
ników.

= Czytelnictwo w Kijowie.
Kijowska Zarja podaje interesujące szczegóły 0 

dziennikach warszawskich, prenumerowanych wK>* 
jowie.

Według obliczeń gazety, Kijów odbiera między 
innemi Gazety polskiej 41 egz., Słowa 32 egz., 
rjera porannego 29 egz., Wieku 26 egz., Gazety hit-1' 
dlowej 20 egz., Gazety warszawskiej 4 egz., Kur)6ra 
warszawskiego 40 egz. r(.

Tygodników przychodzi do Kijowa ogółem 1 
egzemplarzy.

= Nowy sposób.
Do sklepu p. R. w Pabianicach wszedł w tyctl 

dniach, jak donosi Lodź. Ztng, około wieczoru ja" 
kiś nieznajomy i zażądał pewnej ilości syropu.

Na pytanie czy przyniósł z sobą naczynie, odp0' 
wiedział przecząco i poprosił, aby żądany syrop o*' 
no mu do papieru kształtu stożkowego, zdjętego 
z głowy cukru.

Kupiec uczynił zadość jego żądaniu, a nieznaj®' 
my zaimprowizowane to naczynie z syropem z n»a' 
zwyczajną szybkością włożył na głowę kupca.

Zanim kupiec zdołał ochłonąć z przestrachu i 
betrzeć się z rozlanej po twarzy i zasłaniającej 
oczy słodyczy, nieznajomy ulotnił się bez śladu, a 
z nim, niestety... i gotówka z kasy.

x Najnowszy kolosalny obraz Siemiradzkiego 
przeznaczony dla muzeum w Moskwie, a przedstawiaią* 
cy „Spalenie zwłok słowiańskiego księcia1*, wkrótce j11" 
opuści pracownic artysty w Rzymie i zawita do Berlina, 
gdzie zostanie wystawiony.

X Opera berlińska toczy układy o gościnne wystę* 
py z Mierzwińskim. Ostatecznemu zawarciu takowy®® 
stoi na przeszkodzie to, iż Mierzwiński śpiewa tylko 
włosku, a dyrekcja opery w Berlinie pragnie o ile ni®' 
żności uniknąć „łatanych* przedstawień, w których J®' 
dna część występujących śpiewa po włosku a druga p® 
niemiecku. Tout, comma chez nous!...

X Lek. Indep. beige donosi, iż niejaki Lubliuer 4 
pod Słomnik, zamieszkały stale w północnej Francji, od­
krył cenne lekarstwo na złagodzenie skutków ukąszeni* 
przez psa wścieklizną dotkniętego.

X Polskie rączki. Stawny francuski fizjolog Ca"1' 
penęon sklasyfikował damskie rączki podług ich p1?' 
knośei, jak następuje: Pierwszo miejsce zajmują 
szkauki górzystej Irlandji, drugie... polki. Hece j"1' 
gielok są zbyt mięsiste i polne, amerykanek zawąski® 1 
zadhigie. niemek zakrótkie i zaszerokie. Co się zaś t/' 
czy narodów romańskich, to francuzki mają pierwsz®11' 
stwo przed córami uroczej Italji. Polki tedy górą.. ja’ 
zawsze zresztą!

X Ciekawa lista. Z Paryża donoszą nam, iż p®11' 
cja tamtejsza wykryła u przebranego margrabi krupi®r 
z klubu Royale, listę osób zgrywanych systematycznie-’ 
Na niej figuruje trzech polaków, jeden syn zamożnej T°' 
dżiny z naszego miasta, uie mający 20-tu lat skończ®' 
nych... Sądy znalezioną sumo u rzekomego krupi®1’ 
postanowiły poddać repartycji, tak samo jak aktywa d®’ 
mu gry. Lista, o której mowa, uznana za wiarogod®?’ 
posłuży jako dowód poszkodowanym do produkowani* 
się. , .. I

X Paulina Lucca, zasłabłszy na serio, opuścił* 
Wiedeń na czas krótki bez oznaczenia jednak termin® 
swojej podróży. Krążą pogłoski, jakoby artystka uda 
się miała na wypoczynek do Reszkenau, zkądinąd znó* 
twierdzą, iż znajduje sio obecnie w Monte Carlo... ®z/ 
też w Mentonie. Ostatnie to przypuszczenie okazało 
istotnie prawdziwem, jedna bowiem z wysoko położ®' 
nych przyjaciółek Lucci otrzymała w tych dniach ® 
niej list, w którym diva donosi właśnie o... czysto ptf' 
watnej przyczynie swojego wyjazdu.

X Coquelin, zaproszony na wielkie przyjęcie, majy 
odbyć sic w salonach ambasadora francuskiego w 
dniu, skorzystać ma ze sposobności i wystąpić kilkakr® 
tnie przed ulubioną publicznością wiedeńską, nb. na °e 
le dobroczynne. W roku przyszłym wybiera się on P®, 
dobno na'goscinne występy do New-Yorku i Stanów 2j®^ 
dnoezouyeh w ogóle, gdzie zamierza grać w języku 
gielskim i przeważnie role szekspirowskie. ,

X Dla szachistów. Niebawem rozpoczętą dostani 
walna bitwa pomiędzy paryskiem „Cercie des eebees 
wie deńskiein towarzystwem szachistów. Stawka wy®9 
si 2,000 fr. Jednocześnie grano będą dwie partje W s 
licy nad Sekwaną i nad modrym Dunajem. Co cz*le.9 
dni telegraficznie jedna strona drugiej przesyłać będ* 
posunięcia, potwierdzając je zarazem listownie, dla u 
knięeia pomyłek. Na czele walki stanęli w Wiedniu 
profesor Brentauo, Englisch, B. Fleissig, dr



■»Cercie deg fiehees* w Paryżu zaś pp. Chamiec, Clere, 
■Arnous de Ririóre i Rosental. Wiedeńskie towarzy- 

lBtw« szachistów od czasu 27-letaiego istnienia swojego 
stoczyło już trzy podobne walki z zagranieznemi kluba* 
®‘> z których dwie jedną z Insterburgiem w r. 1863/64 
’ z Berlinem w r. 1865/66 wygrało, w trzeciej zaś z Lon­
dynem w r. 1872/73 zostało pobite.

X ZnakomBv włoski malarz historyczny, .Giusep- 
Po Mazza, zniarł w Mediolanie. Obrazy jego mało były 
2nane poza granicami kraju. „Bitwa pod Marignano“, 
Najsławniejszy z jego utworów, jest prawdziwem arcy­
dziełem. Mazza urodził się w Medjolanie w r. 1817-ym.

X Sułtan szczęśliwym ojcem. Przed kilkoma dnia- 
Nh jedna z odalisek jej sułtańskiej mości obdarzyła go 
®óreezką. Abdul Hamid zatem jest szczęśliwym rodzi-. 
®em jedenastu córek. Stosownie jednak do tureckiego 
Łjryezajn, imiona księżniczek pozostają w tajemnicy. 
Aarzeez ny nawet każdej z nich dopiero w dniu ślubu 
B'-'ojego dowie się, jak nazywać ma przyszłą małżonkę.

X Pomiędzy czarnoskórymi w Ameryce wywołało 
Niesłychane zgorszenie ożenienie się ich przywódcy, mu­
rzyna Fryderyka Douglass, z białą swoją sekretarką. 
Bouglas liczy 65, a małżonka jego 35.

X W gabinecie ministra. „Czy pan minister jest 
® siebie?-1—„Jest, ale będąc w gabinecie nigdy nie przyj­
muje.®— „Dobrze, to przyjdę jak go nie będzie...“

22 W dniu wczorajszym w kościele Narodzenia 
N. Marji Fanny na Lesznie pobłogosławiony został 
^wiązek małżeński, zawarty między p. Piotrem 
Wątrobińskim, a panną Heleną Wojciechowską. 
Szczęść Boże młodej i dobranej parze! (238)

1 Ł.__.......  ■ II I ...................................... li

Ł 22 W tych dniach połączyli się związkiem mał­
żeńskim p. Władysław Herman, urzędnik warszaw­
skiej izby kontrolnej z panną Antoniną Pawełecką, 
córką Juljana i Józefy z Koryckich małżonków Pa- 
•"eleckich. - (723)

■fSfei «• o < «»s«.
. f Ś. p. Marja z Góreckich Bogacka, obywatelka ziem­
ska, opatrzona św. sakramentami, zakończyła życie w dniu 
25-g<> b. m. i r. Stroskana matka wraz z córką zmarłej 
■zaprasza krewnych i przyjaciół na żałobne nabożeństwo 
■w dniu 27 b. m., we środę, o godzinie 9 ej zrana, w ko­
ściele św. Aleksandra, odbyć się mające, oraz na wyprowa­
dzenie zwłok z domu nr 14 przy ulicy Nowogrodzkiej tegoż 
dnia, o godzinie 3-ej po południu, na cmentarz powąz­
kowski. -235—

+ Ś. p. Eleonora z Szysslerów Wendorff, po długiej i 
ciężkiej chorobie, w dniu 25 lutego r. b. życie zakończyła. 
Stroskana matka, małoletnia córka i siostra zmarłej zapra- 
sz»ią krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok z kaplicy ewangelicko-augsburskiej na cmentarz tegoż 
wyznania, ve środę, dnia 27 lutego r. b., o godzinie 1-ej po 
południu, o b,ć się mające. —231—
f Ś. p. Aleksander Oasowicz, syn obywatela z’emskie- 

i &o, przeżywszy lat 20, zmarł w dniu 25 lutego r. b. Pozo­
stali rodzice zapraszają krewnych, przyjaciół i kolegów na 
żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w dniu 27 b. m., o go­
dzinie 10-ej zrana. oraz na wyprowadzenie zwłok z kościo­
ła Wszystkich Świętych na Grzybowie, o godzinie 4-ej po 
południu. —733—
t Ś. p. Karol Chojnacki, po długiej i ciężkiej chorobie, 

przeniósł się do wieczności dnia 24 lutego r. b., przeżywszy 
Jat 62. nabożeństwo za duszę zmarłego odbędzie się w ko­
ściele św. Aleksandra, w dniu 29 lutego w piątek, o godzi­
nie li-ej zrana, poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok do 
grobu familijnego na cmentarzu powązkowskim. —730

+ W dniu 27 lutego, we środę, odbędzie się nabożeństwo 
za duszę ś. p. Ignacego Grzybowskiego, majora, w ko­
ściele Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie, o godzinie 
10-ej zrana, na które pozostała wdowa zaprasza krewnych 
i znajomych. —715—
t We środę, dnia 27 b. m., odbędzie się wotywa, jako 

w dzień imienin ś. p. Anastazji z Galińskich Muszewskiej, 
o godzinie 7 ej zrana, za spokój jej duszy, w kościele Na­
rodzenia N. Marji Panny na Lesznie, na którą pozostali ro­
dzice najuprzejmiej zapraszają życzliwych. —714—
t We środę, dnia 27 lutego jako w rocznicę śmierci ś. p. 

Heleny z Bagniewskieh Ciesielskiej, odprawiać się będą 
msze św. za spokój jej duszy, o godzinie 10 i pół zrana, 
w kościele św. Anny (po-bernardyńskim), na Krakowskiem- 
Przedmieściu, na które pozostały mąż zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —701—

j- W drugą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Edmunda 
Grąbczewskiego, dnia 27 lutego, odprawioną będzie msza 
żałobna w kościele św. Aleksandra, o godzinie 9-ej zrana, 
na którą pozostała wdowa wraz z dziećmi zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych. —727—

j- Dnia 27 lutego, za duszę ś. p. Anastazji Iżyckiej, od­
prawione będzie nabożeństwo w kościele Przemienienia Pań­
skiego (po-kapueyńskim), o godzinie 8-aj zrana. —728
f W dniu 28 b. m., we czwartek, odbędzie się za spokój 

duszy ś. p. Aleksandra Lassaud żałobne nabożeństwo, 
o godzinie 10-ej zrana, w kościele Narodzenia N. Marji P. 
aa Lesanie, na które pozostała rodzina zaprasza przyjaciół, 

.znajomych i kolegów zmarłegw 223—

T Dnia 28 b. m., Jako w rocznicę imienin ś. p. Aleksan­
dra Walewskiego, opóźnioną o dzień jeden z powodu 
40-godzinnego nabożeństwa i popielen, odbędzie się w ko­
ściele św. Krzyża, za spokój duszy zmarłego, żałobne nabo­
żeństwo, o godzinie 10-ej zrana, na które pozostała wdowa 
wraz z dziećmi zaprasza krewnych i przyjaciół. —725

Z Cesarstwa.
Petersburg 24 go lutego. — Dzienniki donoszą o 

zamiarze wypuszczenia w obieg srebrnej monety no­
wego stempla i nowej formy.

Petersburg 24-go lutego. — Dziś przybyć tu ma o- 
deski jenerał-gnbernator von Roop.

Petersburg 24-go lutego. — Gazeta Echo pisze: 
„Dochodzi nas wiadomość, że turkestański jeneral- 
gubernator Czerniajew wezwany został do Peters­
burga nietylko dla uczestniczenia w komisji do roz­
maitych reform w kraju turkestańskim, ale i ró­
wnież dla tdzielenia objaśnień co do nieporozumień, 
wynikłych pomiędzy nim a p. Gierseni podczas od­
bywania przez tego ostatniego rewizji Turkestanu.”

Petersburg 24-go lutego. — Dzienniki donoszą, że 
na miejsce p. Szyszkina, posła rosyjskiego przy 
dworze greckim ma być przeniesiony b. poseł przy 
dworze bogdychana chińskiego, p. Bił zow.

Petersburg 24-go lutego. — .Prasa wiedeńska, pi- 
szą Nowosti nie przestaje zajmować się gorliwie 
spodziewanemi zmianami w osobistym składzie ro­
syjskiej reprezentacji dyplomatycznej. Rzecz uwa 
gi godna, że ciż sami publicyści wiedeńscy, którzy 
przed niedawnym czasem rozprawiali wciąż o nie­
uniknionej wojnie między Rosją, Austrją i Niemca­
mi, piszą teraz długie artykuły wstępne na temat 
zamierzonego jakoby wznowienia trójcesarskiego 
przymierza. Niektórzy publicyści wyrażają nawet 
obawy, że mianowanie ks. Orłowa posłem rosyjskim 
w Berlinie naruszy przymierze austro-niemieckie- in- 
nemi słowy, że dyplomacj i rosyjska stara się posiać 
niezgodę między Niemcami a Austro-Węgrami. Pól- 
urzędowy Fremdenblatt robi z tego powodu słuszną 
uwagę, że przymierze między Austro - Węgrami i 
Niemcami ma wszelkie warunki trwałości i że o za­
warciu przymierza rosyjsko-niemieckiego ze szkodą 
dla interesów austriackich nie może nawet być mo­
wy. My z naszej strony możemy tylko powtórzyć to 
cośmy wypowiadali już dawniej, a mianowicie, że 
pokój można uważać za zabezpieczony tylko w ta­
kim razie, jeżeli stosunki Rosja będą w jednakiej 
mierze przyjazne ze wszystkiemi państwami euro- 
pejskiemi. Pan Giers i ks. Orlo w znani są w Wie­
dniu, jako żarliwi stronnicy pokoju i dlatego dziwi 
nas niemało, zkąd powstać mogła myśl, że dyploma­
cja rosyjska, ożywiona pokojowemi tendencjami, mo­
że naraz zapragnąć zawierania jakichkolwiek zacze­
pnych przymierzy. Prasa wiedeńska przypisywała 
zawsze przymierzu austro-niemieckiemu pokojowy 

I charakter; jeżeli takiem było w istocie, to już chyba 
ks. Orłów nic przeciw niemu mieć nie będzie. Czy 
podobna tak prędko zmieniać zdanie: wszakże p. 
Giers tak niedawno temu gościł w Wiedniu, gdzie 
był najserdeczniej przyjęty i wszystkie tameczne 
dzienniki, bez różnicy tendency j, widziały w wizycie 
rosyjskiego ministra oznakę przyjaznych stosunków 
między Rosją i Austro-Węgrami. Czyżby ten sam mi ■ 
nister ni z tego ni z owego mógł zarządzić mianowa­
nie nowego posła do Berlina w celu oderwania Nie­
miec od Austrji? Wprawdzie cały szereg faktów z 
ostatnich dni świadczy o coraz większem zbliżeniu 
Rosji do Niemiec, ale owo zbliżenie, jak słusznie po­
wiada Fremdenblatt, nie może i nie powinno budzić 
niedowierzania nad brzegami Dunaju. Jeżeli prasa 
wiedeńska w samej rzeczy pragnie pokoju, to po- 
winnaby raczej cieszyć się ze zbliżenia rosyjsko- 
niemieckiego, będącego niezawodną rękojmią poko­
ju. Na nieszczęście nieżyczliwi Rosji starają się 
wobec mianowania ks. Orłowa posłem w Berlinie 
podżegać opinję publiczną francuską przeciw Rosji, 
ale najlepszy przyjaciel Bismarka jest zarazem przy­
jacielem Francji, gdzie spędził lat wiele, i dlatego 
też chyba francuzi nie dadzą wiary temu, aby sza­
nowny dyplomata rosyjski zrobił jakiś krok prze­
ciwny Francji, t. j. przeciw krajowi, z którym i dy­
plomacja i społeczeństwo rosyjskie pragną szczerze 
żyć w przyjaźni i zgodzie.”

Z OSTATNIEJ POCZTY
Praga czeska 24-go lutego. — Pod przewodnic­

twem adwokata dra Salomona Zaluda ukonstytuo­
wało się tu dzisiaj stowarzyszenie izraelskie: „Or 
Tomid’' (wieczne światło). Ma ono na celu zebra­
nie funduszów na wzniesienie w Pradze świątyni 
izraelickiej, w której wprowadzonąby została liturgja 
czeska. Myśl tę powitano w kołach żydowskich 
z wielkim zapałem, jako nową rękojmię solidarności 
narodowej.

Kair 24-go lutego. —• Tutejszy komendant wojak 

angielskich, Stephenson, wyraził nrezbędną potrze­
bę natychmiastowego wyruszenia przeciw Osmano­
wi Digmie, którego siły skoncentrowane. są w El 
Teb (miejscowości, gdzie Backer poniósł klęskę; 
przyp. red.). Minister wojny, Hartington, nakazał 
pochód wojsk, który w poniedziałek się rozpocznie. 
W Trinkitat, gdzie wylądowało dotąd 4,300 żołnie­
rzy angielskich, obliczają siły powstańcze na 10 do 
12,000 ludzi. Jenerał Graham wysłał awangardę 
złożoną z 200 ludzi i wyszle dalsze oddziały. Spo­
dziewają się jutro dotrzeć do Tokaru. Dokoła 
Trinkitat sypią szańce.

TELEGRAM
„KURJERA WARSZAWSKIEGO".

Lwów 26-go lutego.
Towarzystwo gospodarskie uchwaliło rezolucję, 

orzekającą, że interesa rolnictwa krajowego wyma­
gają, aby kolej Północna już przed upływem jej przy­
wileju prze: la na własność państwa. Towarzys­
two uda się w tym przedmiocie z petycjami do kola 
polskiego w radzie państwa i do obu izb tejże rady.

Paryż 2G go lutego.
Niesnaski pomiędzy obydwiema frakcjami bona- 

paitystów, zażegnane napozor mową ks. Napoleona, 
wybucbnęly na nowo. Paul Cassagnac, stronni* ks. 
vViktora, potępia w Pays mowę ks. Napoleona, 
twierdzi, iż żadne komitety dó rewizji konstytucji nie i 
istnieją i że wszystkie te osobistości są tylkornarjo- 
netkami.

T^ondyn 26-go lutego.
Z Suakimu donoszą, iż nieprzyjaciel pokazał się 

o pół mili od miasta i zmusił patrol angielski do od­
wrotu. Pomiędzy należącymi do składu załogi Su­
akimu żołnierzami murzynami dają się dostrzegać 
objawy nieposłuszeństwa i buntu. Żołnierze ci od­
grażają się przejściem do rokoszan. Miasto w nie­
bezpieczeństwie. Wiadomości o upadku Tonkinu o- 
statecznie się potwierdzają,

Fj&ndyn 26-go lutego,
Z Suakimu felegrafują: „Z powodu buntowniczego 

ducha wśród wojska egipskiego admirał Hevett po­
zostawia marynarzy angielskich tutaj, do Trinkitat 
wysyła zaś brygadę fljty.”

E. ondyu 26-go lutego.
W Chartumie wybuchły rozruchy przeciw Gordo­

nowi baszy. Cały Egipt północny oczekuje z upra­
gnieniem przybycia mahdiego. W Kairze panika.

Petersburg 26 go lutego.
Na mocy Najwyższego rozkazu admirał Lessow- 

skij otrzymuje uwolnienie od obowiązków prezesa 
komisji do zrewidowania i uzupełnienia ustawy mor­
skiej.

Petersburg 26-go lutego.
B. poseł rosyjski w Pekinie, p. Biitzow, nater.iz 

nie będący w czynnej służbie, mianowany został po­
słem przy dworze greckim w Atenach, a radca po­
selstwa rosyjskiego w Paryżu,hr. Piotr Kapnist, po­
słem w Hadze.

Petersburg 26 go lutego.
Dzienniki donoszą, że pojawić ma się niebawem 

rozporządzenie orzekające, iż skoro w towarzys­
twach kredytowych lub kasach zaliczkowo-wklatio- 
wych zatiważonem zostanie zmniejszenie się kapita­
łu obrotowego o jedną czwartą, ma być w przeciągu 
tygodnia zwołanem zgromadzenie ogólne, celem po­
krycia braku; jeżeli zaś pokrycie w ciągu dalszego 
tygodnia nie nastąpi, należy przystąpić do niezwło­
cznej likwidacji.

Kazań 26-go lutego.
W dniu wczorajszym wieczorem w hotelu Mazu­

rowa student Michajłow dwoma wystrzałami z re­
wolweru zranił pełniącego obowiązki towarzysza 
prokuratora sądu okręgowego jekaterynburskiego 
Bałutina. Z dwóch ran, jednej w rękę, a drugiej 
w bok, ostatnia jest bardzo niebezpieczną. Powo­
dem targnięcia się na Bałutina była obraza wyrzą­
dzona żonie Michajłowa.



Do sprzedania 

W ILLA 
t. j, dom mieszkalny z kilkunastu pokoi, wśród 
ogrodu owocowego i dzikiego, jest staj'****’ 
wozownia, stodoło, piwnica murowana i 5;fl1' 
dnia, do tego gruntu orn-go 9 morgów 30’ 
prętowych, miejscowość bardzo rrzyje***D9’ 
nieopod-.l lasów, komunikacja z Warsza^Jh 
koleją i szosą, bardzo udogodpioua, odległo'’ 
od rogatek wiorst 9. — Wiadomość: u|ic 
Chmielna Ja 8, w księgarni Teodora Paproo* 
kiego 431r

Dentysta JM. II. Xeumark-Vjrhiński, syn, 
b. wychowaniec specjalnych szkól dentystycznych 
w Ameryce, przez lat 12 w mieście tutejszem prakty­
kujący, wstawia zęby po rs. 2 najlepszym syste­
mem amerykańskim. T'lomackie nr y. (717)

— Henryk JFitkal wyjechał za granicę zao­
patrzyć swój magazyn w najświeższe towary kwia­
towe. (667)

— Kantor wynajmu powozów w ho­
telu krakowskim, Bielańska 7, poleca swojo ekwi- 
paże na spacery, bale, śluby, pogrzeby, etc., pO 
cenach umiarkowanych. (578)

Z J ł.' I. , 1,
Tapicersjo-dekoracyjDy i Marom MeWi

Sz. OLSZTYŃSKIEGO,.
Senatorska I<7, róg Nowo-Senatorskiej, 

zaopatrzony w meble gustowne i wykwintne, przyj­
muje zamówienia na urządzenia całych apartamen­
tów podług nowych wzorów i na wykwintne meble 
i dekoracje, które szykownie urządza. (646) ___ ___,______ _ 7 .... __ ■____  „-

— Zgubiono kwit kasy zaliczkowej przy pla­
cu Wareckim, wystawiony dnia 18-go b. ni., za nr. 
3311 na rs. 18, zaginął. Ostrzeżenie zostało zrobio­
ne, nikt zatem z takowego nie może korzystać. (236 
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GIEŁDA.
Dnia 26 -go lutego 1884 roku,

Rozwój interesów idzie normalną drogą —jak ła­
two było przewidzieć. Kurs 199.75 m. qa 100 rs. 
wczorajsze notowanie urzędoweutrzymał się w 
dzisiejszych szacowaniach jako płacony przy uspo- 
sobieniu pfz.vjaz.nem — a więc przy nadziei dalszej 
podwyżki. Nakoniec więc dojdziemy prawdopodo­
bnie do od pół roku już niewidzianego kursu 200 m. 
za 100 is. na dostawę końeomiesięczną.

Jest to bardzo świetnie w porównaniu do ciągłego 
iiciskn pod jakim ruble pozostawały od tak dawne­
go czasu — ale pamiętać trzeba, że nawet ta upra­
gniona granica 200 to dopiero 166% %.

Liąc za wskazówkami berlińskiemi, giełda nasza 
obniżyła stosunkowo kursa walut obcych, a różnica 
kursów z dnia nadzień ożywia nieco spekulację 
pizynajmniej taką, jaka w tak niekorzystnych wa­
runkach miejscowych jest możliwą i zwiększa co­
kolwiek ruch.

Weksle długoterminowe na Berlin onarowywano 
po 5 ,27’/2 o 17’/2 kop. niżej niż wczoraj i płacono je 
toż łaniej, bo tylko 50.20. Krótkoterminowe 50.12'/2 
w ż-idauiti płacono po 50.07'/2 z początku, później 
50.' 5, a w końcu nawet tylko b0.02l/t, również w 
porównaniu kursów żądanych i końcowych z wczo- 
rajszemi o 17 */9 kop. taniej.

N i pomniejsze miasta niemieckie stosunkowo 
jeszcze taniej, gdyż krótkoterminowe po 49.92 */<> od­
dawano. Długoterminowemi nie obracano.

Na Londyn obniżka wynosi 4 kop. na 1 f. st. Żą­
dano bowiem 10.20 i wyżej, 10.18 za krótkotermi­
nowe płacić nie chciano.

Na Paryż przy żądaniu 40.75—o 10 kop. niźszem, 
płacono również taniej 40.67% i 40.65.

Na Wiedeń różnica na korzyść dnia dzisiejszego 
wynosi 20 kop. Żądano bowiem 84.65 i płacono 
84.50, 84.45, a wreszcie 84.40.

Papiery w słabym ruchu.
Listy likwidacyjne bez zmiany nominalnie 88.35 

za większe i 88.20 za mniejsze. Również pożyczka 
wschodnia 93.35 bez tranzakcyj notowana. Premjo- 
wej nie dotykano, a przynajmniej w tak małych ilo­
ściach, iż kurs nie został unormowany.

Listy zastawne ziemskie bez zmiany. Serji I-ej 
100.35, 100.20 i 100.15 w żądaniu.Serji 111-ej 100.15, 
100.10 i 100 również tylko w żądaniu. Za małe se­
rji I-ej płacono 100, za takież serji Ill-ej 99.80. Se- 
rja II i IV bez ruchu.

Listy miejskie 96, 94, 94.30 i 92.65. Serja III po 
93.25 płacona, co też jej kurs tak żądany o 20 kop. 
podniosło.

Rynek akcyj w zastoju.
Godzina 12l/a. Usposobienie słabe. Za weksle 

długoterminowe na Berlin zaledwie 50.20 placonoby, 
J. W.

Sprawozdanie o handlu mąką,
—

Handel mąką na rynku naszym ciągło w bardzo smutnym 
znajduje się stanie. Ogólnie skarżą się wszyscy na brak kr- 
pująeyeh, przynajmniej takich, którymby sprzedano chętnie 
choćby na kredyt.

Zapasy mąki pszennej są ciągle bardzo obfite tak dalece, 
iż nawet niektóre młyny wstrzymały produkcję i że obecnie, 
o ile pracują to nad wyrobem mąki świątecznej na pieczywo 
świąteczne dla żydów.

W dodatku ciągle obfite dowozy ktupczatki z Rosii, tak 
dalece, iż istnieje podobno zamiar otworzenia w mieście na- 
szem sprzedaży detalicznej tejże mąki, wpływają bardzo nie­
korzystnie na handel mąką w kraju wyrabianą.

Jedyną-pociechą jest wieść o podniesieniu się cen pszenicy 
w miójseieh, zkąd krupezatka jest dostarczaną. Wnioskują 
więc ztąd niektórzy, iż ponieważ ceny mąki nie odpowiada­
ją cenom pszenicy, przeto nastąpić będzie musiało jedno 
z dwóch: albo podwyżka cen mąki rosyjskiej, albo też zmniej­
szenie dostaw na nasz rynek, co jak jedno tak drugie ko- 
rzystnieby wpłynęło na odbyt mąki krajowego wyrobu na 
naszym rynku.

Tymczasem ceny mąki przy dobrych warunkach sprzeda­
ży szczególniej, uległy obniżce dosyć znacznej, poczynając 
od 12’/2 i 25 kop. na worku pięeiopudowym aż do 75 a na­
wet do całego rubla. Większa obniżka objawiła s ę w ce­
nach mąki z młynów, które dotąd z cenami mocno się trzy­
mały i ustępstw czynić nie cheiały, podczas gdy te młyny, 
które już dawniej ceny nieco obniżyły, obecnie na dalszą ob­
niżkę, w danej chwili mniejszą się zdecydowały.

Jak różne są ceny przy jednym i tym samym znaku mąki 
zależnie od młyna i gatunkn Wyrobu, przekonać się łatwo, 
zestawiając te ceny wedle przyjętych znaków.

Mąka pszenna oznaczona znakiem 4/0 13.50 i 13 72.
3/0—11.50, 12.50. 12.60. 12.75, 13.25, 13.37‘/2 i 13.50. 
2/0—10.50, 1160, 11.75, 12. 12.12*/,, 12.25, 12.50 i 12.75. 
1/0-9.25, 10.75, 11.25, 11.50. 11.75' i 12 
Nr 1—9.50 aż do 11 a nawet i wyżej.
Nr 2—825, aż do 9.37'/2 i wyżej.
Nr 3—5 d> 6.25.
Krupezatka 11.50, 12.50 i 13.50 za worek pięeiopudowy, 

stosownie do gatunku.
Mąka pszenna zagraniczna 16—18 rs. za worek sześcio- 

pudowy.
Mąka żytnia więcej nieco mająca odhytu, przy mniejszych 

dowozach z prowincji i z Cesarstwa, bez zmiany w cenach.
Zapowiedziane są jednak podobno większe w niedalekiej 

przyszłości dowozy mąki żytniej z Rosji.
Jak zwykle w sprzedaży detalicznej ceny nieco wrższe.

J. Wl.

WYKAZ DEPESZ
otrzymanych przez warszawską centralną stację tol o gra­
ficzną w duiu 25-ym lutego roku 1884-go, a niedo- 
ręezonyeh adresatom, z powodu niedokładnych adresów:

Franciszek Frelich, Bracka 4,—Sophie Botocka, Flo­
riańska 34,—Vennlet Ska, Długa,—Wilhelm Koeppe, 
Chmielna 19,—Bertermann, Smolna 2,—Minkewicz,— 
Ehrlich,—Bżosk, Nowe Miasto,—Kiwo Bariscb, Fran­
ciszkańska,—Herszek Figowic, Mylna 26,—Władysław 
Sinieki, Włodzimierska 2a,—Komornik sądowy Nowro- 
cki, Nowy-Swiat,—Karasew,—Piotr Trachimowski, ho­
tel Krakowski,—Arakełow,—Wolski, Hoża 7,—Jacobs 
Goldmana,—J. Rothberg, Dzika 4,—Moritz Mejer, ase­
kuracja nawigacyjna,—M. Drukmann, Nalewki,—Ronda, 
Freta 34,—Bynjamin Tobenchaus, Bielańska róg Pro­
stej nr 20.

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej *7' 
mienionych depesz, winny przedstawić stacji telegrafie** 
nej dowód legitymacyjny.

ODPOWIEDZI ADMINISTRACJI

— Panu J. J.—Artykuł umieszczonym być nie m®* 
że. Pieniądze do zwrotu w kantofze Kurjera.

r £ /ł T 1? A
WIELKI. Dziś: „Meluzyna” (wvstep p. M GiurłL 

Jutro: „Otello”. — ROZMAITOŚCI.' Dziś: „Czyj® 
wina” i „Domotwarty“. Jutro „Montjoye1.- MAŁ* 
(przy ulicy Daniłowiczowskiej nr 4). Dziś: „Pomyl* 
ka pana Lambineta” i „Chcę sobie pohulać”. Jutro: 
„Wesele Oliwety”.

— Podczas kiedy powszechnie dają się słysześ 
narzekania na herbatę, w składzie hurtowo-detali- 
cznym M. Muszkata przy ul. Senatorskiej nr 16, 
sprzedaje się herbata wyborowa, takiej samej jak 
dawniej dobroci, począwszy od rs. 1 kop. 20 do rs. 
3 za funt, dwurublowa zaś, najwięcej używana, jest 
tak dobrą, źe śmiało ją można rekomendować nawet 
i na najwykwintniejsze stoły. Wysyłka prób i wię* 
kszych ilości na prowincję, uskutecznia się kosztem 
składu. (230)

KSIĘGARNIA
Skład Nut i Fortepianów 
mm i m 

otrzymała na skład główny: 

Adama Grossa, 
Melodje Daurskie.

SERJA 11-ga. 409r
( ena rs. 2 kop. 50.___
Wyszedł już pierwszy zeszyt

wydanych przez

K. Bartoszewicza.
Zeszyt ten zawiera humorystyczne utwory 

Reja, Kochanowskiego, Górnickiego, Chodź­
ki, W. Szymanowskiego, A. Bartelsa, przy­
słowia Rysińskiego, epigramatu Legatowiezn, 
anegdoty historyczne, utwurc humorystyczne 
ludowe itd., itd. — Cena zeszytu 25 kop., z 
przesyłką 30 kop.—Całość złożona z 12 ze­
szytów rs. 2 kop. 35, z przesi łką rs. if.

Do nabycia we wezystKicli znaczniejszych 
księgarniach.

Na składzie w księgami G. Contner- 
szwora, Marszałkowska 5Ł 73.______ 461

Pióra czarne
do obłożenia palt i okryć damskich, nadeszły

do Magazynu Mód
G. Marczewskiej,

ulioe Czysta K 6. 560

Pismo ilustrowano,
wszelkim gałęziom literatury, nauce, 

sztuce i polityce poświęcone, 
JWLa.*
zawiera:

Krok dalej. Powieść w trzech tomach, 
przez E. Lubowskiego. — Pogadanka, przez 
Quisa.—Korespondencja z Poznańskiego.— 
Wspomnienia szkolne, Leonarda Sowińskiego. 
Listy o sztuce, przez Adama B...—Poga­
danki społeczne, (ze stosunków w Galie! j, 
przez Sewera.—Notatki literackie. (Historja 
literatury powszechnej).—Rozmaitości (Teatr 

i i sztuki piękno.—Liter.>tu a i nauka.—Róż­
nej)—Kronika Polityczna.—Zadanie szachowe.

I Odpowiedzi Redakcyi. — Rebus. — Ryciny: 
rorpoezty ułańskie. Kopia z obrazu T. Ajdu- 
kiewieza.—Gra w kości. Kopia z obrazu M. 
Chnrłemonta.—Rewia Fikalskieh w .,Domu ot- 
wartym.“ Rysował !•’. K»strzew~ki,—Dodatek: 
Żebrak Łukasz. Powieść z życia wiejskiego, 
napisał po chorwacka August Szenoa. Prze­
łoży! Bronisław Grabowski.

Na żądanie wysyła się prospekt i na o- 
l^iz bezpłatnie.

Wszyscy prenumeratorowie o- 
trzymają w roku bieżącym, bezpłat­
nie, oleodruk z obrazu Mistrza Józe­
fa Brandta „TOWARZYSZE PAN­
CERNI.

Cena Tygodnika w Warszawie: 
rocznie rs. 8, półrocznie rs. 4, kwar­
talnie rs. 2, miesięcznie Ir. 67.

Na prowincji z przesyłką rocznie 
rs. 12, półrocznie rs. 6, kwartalnie 
rs. 3.____________________445r________

Lekcje Tańców 
udzielam u siebie i po domach prywatnych. 
Elektoralna M 28.— W. Puchalski. 206

Angielskiego Języka
Lekcje i konwersacje udziela Berger, nauczy­
ciel jęz. angielsk. Złota 12. mieszk. 3. 569 

NAUCZYCIEL 
z upoważnieniem Władzy, poszukuje zajęcia 
w pensjonatach prywatnych męzkieh lub żeń­
skich. Zielna, Ak 7, mieszkania 22. 586

•Lotal ialiry w 
przy ulicy Daniel ewiczowski ej M 5, 
z urządzeniem gazowem, gdzie poprzednio 
mieściła się drukarnia, Bergera, a obecnie 
fabryka maszyn F. Fajansa, jest do najęcia 
od dnia 1-go Lipca r. b.—Do lokalu należy 
też i odpowiednie mieszkanie z 9-eiu pokoi 
złożone, oraz wozownia, jak również i część 
podwórza. Lokal fabryczny może też być wy­
najętym i bez pomieszkania. —Wiadomość u 
gospodarza doaa.

Magazyn Snłień, Okryć damskich
1 Ubiorów dziecinnych 

Marji Fijałkowskiej, 
Senatorska )& 16, 

mieszkania 25, róg Bielańskiej, 
przyjmuje panie do nauki szycia i 
kroju, lub też samego kroju z oznacze­
niem cza u, oraz przyjmuje suknie do 
roboty, która wykonywa z całą sumien­
nością. 559

doskonałe, do sprzedania. Ulica Mazowiecka 
Ni 11. mieszkania 30.________  536________

Przy stacji Baranowicre, do której schodź# 
się drogi żelazne, z pięciu różnych st on,

Życzący tam się budować, mogą zgłaszać się 
piśmiennie pod następującym adresem: M. B- 
ż. d. st. Baranowicza J. K. 593

Kołdry od rs. 5 |2.
Kołdry sławuckie i angorowe, 
Pleedy i Chustki. 
Plusze czarne i kolorowe.
Flanelki i Korciki.

WIELKI WYBÓR

Materiałów m okrycia damstie
poleca

Skład Sukna i Kortów
F. WINKLERA,

ulica Kotzebue, róg Wierzbowej, don* 
hr. KrasińsKieeo. 14R 

920028



WAPNA,
*. ?ub. zachodnich, w majątku Waha, 4 
*1(>rsty od kolei, jest do wydzierżawienia od 
d&ia 23-go Kwietnia r. b., fabryka wapna u- 
rządzona i zabudowana.—Bliższa wiadomość 
J? miejscu w administracji hr. Jana Tysz- 
**ewicza. Adres: Wileńska gub. przez Land- 
**rowp w m, Waka (12 wiorstod Wilna). 610 

Szwa j carka
Woda, jest do umieszczenia zaraz. Biuro nau- 
ttycielskie Łuczyńskiego. Krakowskie-Przed- 
Weśeię J6 6.________________448R________

MIESZKANIE 
•biadające się z 3 pokoi, przedpokoju i ku- 
obni, jest do odstąpienia na bardzo przystę­
pnych warunkach, od 1 Kwietnia na kwartał 
Jeden, a na dłuższy czas do wynajęcia za po­
rozumieniem się z właścicielem domu. Chmiel- 

17, mieszk. 7.________615
W Sobotę wieczorem, o godz. 7, w drodze

• Elektoralnej przez Solną na Leszno, do do­
mu Jfc 29, zagubioną została

Mufka flurkowa
•broniowym atłasem, podszyta sznurem. Ł'i- 
•kawy znalazca zeclice takową za stosownem 
^’nagrodzeniem, oddać pod J6 20 na Elekto- 
rainą, mieszk. 35. 612

EOM
sprzedania w środku miasta, na dobry 

Procent. Wiadomość Złota Xi 10, mieszk. 14, 
bn dole.__________________ 609

Kolonja pod Warszawę
* Pięk. zabud., dużym inwent., z powodu wy­
jazdu sprzedaje się. Chmielna 10, mieszk. 
", od 3 do 6 po południu.___________ 611

11222 łok., przy ulicy Rozbrat jest do sprze- 
"ania po nizkiej cenie i z korzystnemi u arun- 
•ami. Wiadomość: ulica Krochmalna Jś 31a, 
mieszkania 6. 608

I W
•spakowały, anglo-arabski. Wiadomość w ho­

lu Polskim, w kantorze najmu karet. 620

Do sprzedania za rs. 800 para ładnych, 
dobranych i dobrze ujeżdżonych

Dai Wałachów
P° at :j mających, w Alejach Ujazdowskich, 
Plica Ogród Róż Ja 3. 607

llotrzebną jest bona nietnka znająca ję- 
! zyk polski. Ulica Elcktoralfia Ni 4, m. 4. 
Źllgtae można między godz. 11 a 1. 2835

1<otrzebną jest francuzka lub Szwajcarka 
do 8-1, tniego chłopczyka. Ulica Chłodna 

$.28, mieszk. 3, 1-e piętro. 2821
l|°na polka, w średnim wieku, z konwer- 

||hn-ją francuzką, mogąca udzielać począt- 
V°'vych nauk, poszukuje miejsca. Marszał- 
-22^ska 26, mieszkania 29. 2839
Na uczycielka izraelitka poszukuje miejsca 
*•* domu izraelskim. Niecała 4. Załęska.

Operatorka odcisków, 
'iWażniona przez Urząd Lekarski, operuje 
’•iboleśniejsze odciski w przeciągu kilku mi- 

b z bólu i ostrych narzędzi, przyjmuje od 
do 3 po połud. Marszałkowska Js 8, lit. C,

619__________________________________

Kaacjoiowans Biuro Nauczycielskie 
Anny Damerau, 

Krakowskie-Przedmieście J6 36, 
wprost Saskiego placu,

'bia do umieszczenia Guwernerów i Nau­
czycieli obojga płci, tak krajowców, jak i 
•’granicznych. Bony różnych narodowości i 
korepetytorów.614

Arnika i wy chowanie.

Iókcyj kroju systemem Vort’ha, najpierw- 
jSzego krawca w Paryżu, udzielam za ce- 
Sj b. przystępną. Senatorska 18, m. 11. 2744 

Mudent uniwersytetu specjalnie wykłada 
tuhntematykę. Złota 18, m. 16.______1770

Węgle drzewne
i z najlepszych kopalń

Węgle kamienne
po cenach jak najbardziej przystępnych 

sprzedaje » 513
L. J. REGELMANN,

Kantor: Twarda 47, Telefonu 457.

Pierwszy transport

Sielaw Augustowskich 
otrzymałem na nadchodzący post i sprzedają 
po cena h umiarkowanych, od rs. 1.50 za ko­
pę itd.—Skład przy ulicy Rymarskiej N: 12, 
obok ,Lessera.—Nadto dostać można 561

Siedzi łososiowych
kopa rs. 2 kop 25, na sztuki po kop. 4.

Przy ulicy Leszno N 57, każdego czasu do 
wynajęcia obszerny i wygodny 588 

Mm ttfe
do wszystkich władz rządowych, redaguje Biu­
ro Radcy Honorowego Btirby. Marszałkowska 
Ni 56, wprost Hotelu Fratieuzkiego. 601
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i ulica Marszałkowska Ni 52, 
pomiędzy owiętokrzyzką i Rysią.

TRAN LEKARSKI
tak żółty, naturalny, jakoteż biały, na parze oczyszczpny, polecają

Składy Materjalów Aptecznych

LUDWIKA SPIESSA i SYNA
Plac Teatralny Ja 464/5

obok kościoła pp. Kauonicżek
Wskutek tegorocznych wysokich cen Tranu takowy bywa często inną substan­

cją zafałszowany, zwracamy przeto uwagę, że tylko za dobroć Tranu znajdują­
cego się we flaszkach, etykietą i kapslem firmy naszej opatrzonych, 
odpowiadamy. 2914R

0»taiił pnj
Niniejszem poda:ę do publicznej wiadomo­

ści, że w dniu 16 (28) Lutego r. b., to jest 
w Czwartek, o godzinie 10 rano, odbędzie 
się licytacja prawnie zajętych przez Komi­
sarza Sądu Okręgowego p. Grzędzińskiego, 
różnych ruchomości, jako to: karet, powo­
zów, faetonów, koni z kompletną uprzężą, 
przy ulicy Nowy-Świat pod Jś 35 i mebli 
pod 12 na tejże ulicy. Sprzedaż rozpocz- | 
nie się pod Ni 35.622

Angielskiego języka
lekcji i konwersacji udziela Berger Naucz, jęz. 
Angielskiego. Złota Jfe 12, mieszk. 3. 616

Codzień i bezpłatnie
w Magazynie Francuzkim, przy ul. hr. B rga Ni 16, można widzieć Aparaty Francuzkie 

io sztucznego ¥jl®Jia tnrwat,
EM-mmw i 

które już oddawna wszędzie za granicą, sta­
nowią tani, łatwy i korzystny przemysł w 
gospodarstwie. NB. Niema we Francji sztu­
cznych wylęgaczy, któreby mogły wylęgać 
razem więcej jak 450 jaj: większe aparaty 
uznane zostały za niepraktyczne. Magazyn 
Francuzki sprzedaje po cenach Paryzkieh, 
t. j.: aparaty na 50 jaj, po 30, 45 i ’ 50 rs.

„ „ 100 jaj, „ 45, 60 i 70 rs.
„ „ 220 jaj, „ — 80 i 100 rs.
„ „ 450 jaj, „ —140 i 155 rs.

Bona Niemka 453R 
młoda, przyjemnej powierzchowności, świeżo 
przybyła, posiadaiąca robótki i krawiecczy- 
znę, poszukuje miejsca. Biuro Nauczycielskie 
Łuczyńskiego, Krakowskie-Przedmieście Na 6.

W d. 27 Marca (8 Kwietnia) r. b., w Wy­
dziale IV Sądu Okręg. Warsz., sprzedane bę­
dą przez licytację publiczną w drodze działów 

2 Nieruchomości
każda oddzielnie, jako to: 1) Nierucho­
mość w Warszawie, przy ul. Długiej zwana 
„Eldorado" z ogródkiem i teatrem zi­
mowym których dzierżawa ekspiruje d. 1 
Lipca r. b. Licytacja zacznie si? od rs. 236,373 
kop. 40. 2) Osada w Pruszkowie, 1-szej 
stacji dr. ż. Warsz.-Wied,, z obszernym ko­
sztownie wewnątrz urządzonym Pałacem. 
Obszar gruntu, przeciętego odnogą dr. żel., 
wynosi 22 morgi. Miejscowość zdatna na 
bogatą rezydencję, jak również pod zakłady 
przemysłowe. Licytacja zacznie się od rs. 
39,975. O warunkach nabycia dowiedzieć się 
można u podpisanego obrońcy, sprzedaż dzia­
łów popierającego.

J. Abczyński,
613 adwokat przysięgły, Długa 25.

Ważna wiadomość.
W zakładzie naukowym pr. męzkim przy 

ul. Twardej Na 19, mogą być udzielane lekcje 
od 4 do 6 po południu, specjalnie jęz. ruski, 
niemiecki i arytmetyka, każdodziennie z wy­
łączeniem świąt, za wynagrodzeniem rs. 5 
miesięcznie z góry. 618

S Pastylki Górnu del są
| JEDYNE PASTYLKI SMOIOWCOWE
3 wynagrodzone przez międzynaro-
3 dowysąd przysięgłych na wysta- 
tjj wie powszechnej 1878 r. w Paryżu,
3 Wypróbowano na mocy decyzy’
3 ministerialnej za przedstawieniem 
isj Rady Zdrowia arniji.

!
 Znajduj?; sig wg wszystkich Aptekach

Każde pudełko zawiera 72 pastylek

Jak ró^onieżprzepis dla użycia takowych
SPRZEDAŻ HURTOWA:

A, GERAVDEL
3 Phimaclcn a SAIXTE-ME'EUOrtD
/U France). (Należy w ymagać Marki fabry-
■ ' cznej wystawionej.)

Składy w Warszawie u pp. Gallego, Spfessa i Mrozowskiedo drogistów.

MOTYLKI GEIUOEIr
Z CZT3TE7 SlżTOŁ.T’ XTOS&VT’SGSSZST 
Działające przez wdychanie i wciąganie

Przeciwko 
KATAROM. DYCHAWICY. FLUKSYI. ASTMIE 

OCHKYl’NIENiL, CHOROBOM KRTANI etc.
0 wiele lepsze od Kapsułek i Cukierków, które obcią­

żają żołądek nie działając na drogi oddechowe.
‘ ’ Podczas powolnego ssania tych

Pastylek powietrze którem się od­
dycha przejmuje się wyziewami 
Smoły i wprowadza je do siedliska 
cierpienia. Dzięki tej specjalnej 
własności działania jakoteż ich 
składowi Pastylki te zawdzięcza­
ją skuteczną własność leczenia 
wszystkich chorób w których smo­

ła bywa zalecaną. S<i one nielbfd- 
ne dla palących tytonie, dla osób nadwe­
rężających glos i dla tych których zatru­
dnienia wystawiają ich na skutki kurzu 
i wyziewów rozdrażniających.

Niezmierne powodzenie tych PASTY­
LEK we Fiancyi i Zagranicą świadczy 
o ich wyższości niezaprzeczonej.

(Aialeiy wymagać Marki fabrycznej 
wystawionej)_______

Hajwiększa Parowa Fabryka 
GORSETÓW 

Na sezon karnawałowy wielki wybór 
Gorsetów Ażurowych. 

SfMH,
Fabryka: Świętokrzyzka Ns 24. 376R

W" II1TELEGRAM!!!
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najnowszego kroju, dostać można najtaniej tylko u 
IKE.

II sobą uzdolniona w konwersacji franctiz- 
"fkiej biegle, życzy przyjąć demi-pluce. Ul. 
Żurawia M 3, schronienie nauczycielek. 2827 
I Cudzoziemka znająca tylko język fran- 

jeuzki i niemiecki, poszukuje miejsca do 
dzieci w Warszawie inb na wsi. Adrezy u- 
prasza składać w kantorze Kurjera Warsz. 
pod literami H. 8. 9.___________ 2809

Posady » prace.
Potrzebny uczeń do zakładu blacharskie- I go, od lat 15. Elektoralna N> 45a. 2781 
n ządca gospodarczy, praktycznie uzdolnio- 
liny, samotny, z dobromi świadectwami i 
kaucją rs. 500, poszukuje odpowiedniej po­
sady zaraz, lub od 1 Kwietnia. Wiadomość: 
ulica Twarda X 16a, u p. Kazanowskiego.
Ichłopiec ż prowincji, najmniej 12-letni, 
Lpotrzebny do handlu towarów kolonjalnyeh 
A. Pawłowskiego. Róg Chmielnej i Brackiej.

Ijotrzebny do fabryki młody człowiek, 
obeznany z fabrykacją wyrobów metalo­

wych i znający prowadzenie ksiąg pomocni­
czych. Oferty składać w biurze ogłoszeń, ul. 
Senatorska 18. pod I t. P. P- 120._______445
liczeń z patentem z 4 klas gimn. filolog, 
jjposzukuje odpowiedniego zajęcia w War­
szawie lub na wsi. Oferty proszę składać w 
kantorze niniejszego pisma pod lit. M. N. O.
1/ Obicia w starszym wieku znająca się na 
flgospodarstwie, piorąea ładnie bieliznę i 
obznajmiona z krawiecezyzną, poszukuje za­
jęcia lub też do dozoru dzieci. Wiadomość 
w składzie papieru na Krakowskiem-Przed- 
mieśein pod po-bernardyńską dzwonnicą, 
1~Człowiek w sile wieku, z dobremi świade- 

j twami, poszukuje pracy pisarza prowen­
towego, inkasenta, woźnego, szwajcara lub 
służącego albo jakiegokolwiek zajęcia. Ofer­
ty pizyjmuje kantor pod lit. A, K. 453

Wjdowa po urzędniku poszukuje miejsca do 
osoby słabej’ lub dzieci. Mars, alkowska

N> 56, kantor loterii.________ 442

Osoba w średnim wieku, mająca wyższe 
wykształcenie, mówiąca czysto językiem 
polskim i niemieckim, z łagodnym chara­

kterem, życzy sobie miejsca w porządnym 
domu do matkowania dzieci. Wiadomość: ul. 
Chłodna Ni 51, mieszkania 3.________ 2657
II o ogrodnika. Chłopiec w wieku lat 16, 
|Jz wykształceniem odpowiadaj?icem 2 kla­
som realnym, pragnie się umieścić jako 
praktykant, u którego z pp. ogrodników. 
Adresy dla umówienia warunków uprasza 
Się składać w biurze ogłoszeń pp. Rajchmana 
i Frendlera Senatorska 18. pod lit. E. K. 433 
|i łoda osoba obeznana z handlem, z kaucją, 
iff poszukuje miejsca sklepowej lub kasjerki. 
Oferty w kantorze Kurjera Warszawsk. pod 
literami L. rLe 2662

^
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Ł klep dystrybucyjno-wiktunlowy do sprze- 
pdania. Wielka N> 9, w sklepiku. 2834

Ilortepinny kupuję używane, plącę dobrze. 
’Marszałkowska 48, w magazvn’e mebli.

a wyprzedaż mebli do 1-go Kwie- 
owo-Senatorska Ni 2. 2776

Łiagls do sprzedania zmaz, lub od l Kwie- 
lUttua. Włodzimierska Ań 14. 2844

ii omoda antique, mahoniowa, z limnzami, 
j’oraz dwa stoliki, do sprzedania. Ciiniel- 
na Ni 7, m. 4, rd godz. 1 dcl 5.2818

klep wiktuałów z dystrybucję, do wyna- 
pjęcia, w punkcie dobrym, dobrze procentu­
jącym i lokal nie płatny. Wiadomość w kio­
sku obok ratusza. 2790

Cklep do wynajęcia z oknem wystawowom, 
ptrzcci dom o.l Mars alkowskiej. Wiadomość: 
Chmielna Ni 33. 2775

s eble do sprzedania: garnitur, szala, szafka, 
y!tremo, lustra, regulator, garnitnrek nap"- 
leonkowy, stół jadalny, szeslong, łóżko, fi­
ranki. Złota 10. stróż wskaże. 2524

Lokale,

»wa Inb trzy pokoje z przedpokojem, ele­
gancko nmeblowane. Nowy-Świat Ań 48.

I folwark Klembów około kolei Petersbur­
skiej, wiorst sześć od Tłuszcza, włók sześć, 

budynki nowe., do sprzedania za cenę przy­
stępną. Wiadomość: ulica Złota,fjróg Sosno­
wej Ni 27, u Aleksandra Guterman. 2817

S'agle w dobrym stanie, są do sprzedania, 
lęgostatnia cena rs. 400. Ulica Nowo­
grodzie a Ni 29.2851

lila braku miejsca jest do sp zedania du­
li la lodownia pokojowa, Mintera, za pół 
ceny i łóż' o żelazne składane, szerokie, fa­
bryki San-Galli w Petersburgu. Wiadomość: 
ulica Piękna Ań 1, mieszkania 2. 2794 <

k o kój do najęcia na 1-in piętrze, z mebla- 
P nn lub bez, dla osoby potrzebującej wszel­
kich wygód i spokoju. Aleja Jerozolimska 
Ni 33, mieszkania 4. 2305

Cklepy mogą być urządzono przy ul. Cliło- 
jjduej pod Ni 19. Wiadomość na miejscu u 
właściciela domu. 2811

i przedaje kanarki hareowskie, glos prze- 
p śliczny. Stolik damski orzechowy, nogi to­
czone, nowy. Chmielna 62A, m. 26. 2808

4’klep z oknem wystawowem. Ul. Chmiel­
ona Ań 9. 2799i „ powodu wyjazdu do sprzedania meble 

/.z 3-ch pokoi, elegancko i kosztownie u- 
meblowanych. z obrazami. Cało urządzenie 
w-pnniale. Mylna A? 7, mieszk. 13. Obejrzeć 
można od goiiz. 4—7 po poł., stróż wskaże

tklep wiktuałów wraz z kawiarnią do sprze-
Cdania bardzo tanio. Ul Leszno Ań 60. 2798

Cklep dystrybucyjno - wiktunlowy jest do 
lysprzedania z powodu zmiany interesu. Uli— 
ca Furmańska Ni 12. 2810 

ŁK spólitik z kapitałom potrzebny do pro- 
I? wodzeni i lilji pierwszorzęd. fr.ine. domu. 
Oferty po 1 lit. Z. Z. składać w kantorze Ku­
riera Warszawskiego. 2838

Dystrybucja od lat 14, egzystująca, z ca- 
Sflym komfortem i mieszkaniem do odstą- ■ 
pienia. Bednarska Ań 11, w dystrybucji.

jotrzebne są zaraz panny do haftu. Ul. 
Chmielna Ni 8. & 2850

Dyła obywatelka ziemska licząca lat 37, 
IJposzukuje, nawet prosi o odpowiednie za­
jęcie: kasjerki, sklepowej, do księgarni, na 
wakacje do towarzystwa, zagranicę, Oferty 
składać proszę lit. M. N, w kiosku, róg Mar- 
szałkowskiej i Alei Jerozolimskiej. 2804

torłepiazi Hoffera, palisandrowy, z blatem, 
szprejcami, o 7 oktawach, do sprzedania 
a rs. 230. Długa Ań 5, mieszkania 22. 2848

ioitepian o 7 oktawach, fabryki Hofera,
'w b. dobrym stanie, do sprzedania za 200 

rs. Twarda Ań 8, mieszkania 14. 2845

Ilzłowiek młody, fachowy, obeznany z ro- 
jbotami: ślusarską, tokarską i kowalską, 
poszukuje miejsca maszynisty w fabryce, go­

rzelni lub młynie, na prowincji albo w Wa - 
szawie. Żurawia 1, mieszkania 19. 2853

Wanię mieszkanie przy familji dla osoby 
| pici żeńskiej. Zielna 34, mieszk. 12. 2823

I partamenta z 7 lub 10 pokoi do wyna- 
jljęcia od 8-go Kwietnia lub 1-go Lipca 
r. b. Smolna 17, 2-gi dom od Ńowego-Świattt.

Od rs. 15,000 do 30.009 potrzeba pożyczki 
na hypotekę okazałego domu po towarzy­
stwie, bez pośrednictwa. Ofcrly uprasza się 

nadsełać do biura ogłoszeń, Śenaioiska 18, 
sub. H. 4C0

Skleo wiktuałów sprzedają. Targ dzienny 
rs. 25. Ulica pierwszorzędna. Wiadomość 
w biurze ogłoszeń, Senatorska Ni 18 4 >9

f'ortepian mało używany, meble czarne z 
salonu, dębowe z jadalni, orzechowe z sy­
pialni, z gabinetu, lustra wielkie, słupy, fon­

tanna, kwiaty, żyrandol, kandelabry, lampy: 
salonowa, wisząca, ampla, do sprzedania ry­
czał towo lub oddzielnie. Sienna 3, m. 4. 27.17 
Ueble z kilku pokoi do sprzedania bardzo 
](|t:mio, razem lub częściowo. Chmielna 25. 
druga brama od ul. Marszałkowskiej, stróż 
wskaże, 2o0.ł 

Meble bardzo gustowne z 5 pokoi, cało u- 
rządzenie lub częściowo, oraz lustra, fi­
ranki, rolety, olejodruki, lampy, dywany, re­

gulator, za przystępną cenę. Twardi Ni 6, 
w pałacyku, mieszk. 41.2687

Siebie z salonu, zupełnie nowe i bardzo 
•fr gustowne, cały garnitur z lustrem, kon­
solą i gzymsami, wszystko z czarnego drze­
wa, do tego portjcry i lambrekiny, z powo­
du nagłego wyjazdu do sprzedania, za bar­
dzo umiarkowaną cenę. Wiadomość w rntu- 
szu w redakcji Gazety Policyjnej. 2824

sklepowej potrzeba z kaucją is. 109, do 
fy lilji piekarni. Wiadomość: Śliska ?ł 42, w 
piekarni.2801

f O'.łój nio umeblowany, dla kawalera, jest 
» do najęcia w każdym czasie, z usługą.— 
Marszałkowska N> 38, mieszk. 7, nd godziny 
2 do 4 po południu.2807

eblo do sprzedania: garnitur cały kryty, 
III drugi fantazyjny, krzesełka czarne, oto­
mana, szeslong, kredens, stół jadalny rze­
źbiony, dębowy, szafy, lustra, konsolki, ko­
moda, tunleta, biurko, łóżko z materacem 
sprężynowym, 6 n.-ipoleonek, umywalka, ze­
gar, portjcry, firanki, szafa kuchenna. Ulica 
Bracka Ań 12. stróż wskaże. 2342 
łicblo z 3-ch pokoi, zupełnie nowe, są <!o 
!|[ sp: zedania i mieszkanie do odnajęcia za­
raz. Wiadomość: ul. Złota Ni 3, stróż wskaże.

Ilystrybucja z towarem piśmiennym do 
I:sprzedania. Ulica Elektoralna Ań 5. przed 
drugą bramą, 2832

Iest do sjrzedan a kareta cztero-osobowa, 
w domu przy ulicy Wi-jskiej Ań 16, stróż 
wskaże. O warunkach dowiedzieć się można 

w Alei Róż Ań 4 2820

Kupuję książki polskie, franeuzkie, szty­
chy, obrazy, akwarele, minjatury, porce­
lanę, zegary, bronzy, meble, makaty, dywa­

ny, wyroby srebrne i złote i wszelkie przed­
mioty starożytne B. Bolcewicz. Saski Plac 
Jfe 5, róg Królewskiej.__________ 2841_____
Jest do sprzedania chart. Wiadomość u 

szwajcara, w domu przy ulicy Włodzi­
mierskiej Ań 10. 2858 

Tlkspecytor z kaucją rs. 75 potrzebny jest 
Jjdo piekarni. Wiadomość: ul. Śliska Ań 42, 
w piekarni. 2800
(’złowiek młody, rolnik, samotny, pesia- 
/dający wyższe uzdolnienie, oraz dobre re­

komendacje, szuka posady rządcy dóbr lub 
odpowiedniego zajęcia. Pośredniczącym za­
strzega honorarjuni. Hotel Saski Ni 105. 2802

In I erosa liandl. i majątk. 
[pogrzebowy zakład B. Korpnczewskiego, 
a skład trumien i wszelkich efektów pogrze­
bowych. Nowy-Świat 42. 18
H akład B. Korpnczewskiego, kupna, wy- 
/ i rzedaży i zamiany starożytności, przed­
miotów domowego użytku i ubrań damskich 
i męzkich mało używanych. Nowy-Świat 42.

Siana gruntowego eentn. 2.000 jest do sprze­
dania. Wiadomość: Chmielna Ni 12. u go­
spodarza^________________________ 2830

fjlaboru do wywózki nieczystości poszuku- 
gjo do kupna. Oferty pod lit. J. J. poczta
Praga.2815

Ijotrzebna jest ,anna do maszyny pończo- 
j szniezęi. Ogrodowa Ni 9. mieszk. 13. 2789

Kupno i sprzedaż.
IŁ jebie bardzo gustowne, do sprzedania ta- 
jjtnio, z 6-u pokoi, cale urządzenie lub czę­
ściowo, lustra, firanki. Zielna 4, mieszk. 1, 
drugi dom od rogu Chmielnej._____ 2742
i eble. Kompletne urządzenie z 6-ciu po­
ili koi, garnitury ozdobne, szafy rozbierane, 
łóżka, toaleta, umywalnia, lustra złocone, 
trema, urządzenie jadalnego pokoju, oraz biur­
ko, firanki, dywany olejodruki, do sprzeda­
nia. Róg Marszałkowskiej Ań 26 i od Chmiel­
nej Ań 27, mieszkania 30.571

Ijokój z meblami dla dwóch kawalerów, 
zaraz do wrnajęcia. Leszno Ań 52. m. 6.

Ijom oszczenie przy zacnej rodzinie dla 
osoby młodej, może być z calodziennem n- 

trzymnnicm i fortepianem. Warunki przystę- 
pne. Żurawia Ań 12a, mieszk. 14.458 

gtsoba młoda życzy przyjąć miejsce w ma- 
tfgazynie konfekcji damskiej lub t. p. Adres: 
Karmelicka Ań 13 lit. B, mieszk. 11. 2840 
ijolrzebną jest panna do szycia goi setów.

Ulica Wązki-Dnnaj Ań 5. mieszk."6. 2822 
potrzebną jest niańka niemka w średnim 
f wieku. Bracka Ań 12, od godziny 9—12 
z rana, stróż wskaże. ______ 2819

Dudynclc stary 40 łokci długi. 14 szeroki 
8|do sprzedania. Wiadomość u stróża domu 
Ni 1763 nowy 2, przy ulicy Afarszałkowskiej 
naprzeciw stacji tramwajów.________ 2813
Z powodu wyjazdu sprzedaje sie sklep 

kolonialny, z całcm urządzeniem i towa­
rami, lub też bez townrow. Wiadomość w 
tymże skłonie. Róg Złotej i AVielkiej Ań 6.

5>o sprzedania: 2 lustra, szafa jesiono- 
iJwa, szaf::a do wystawy,, 2 lampy wiszące, 
2 znaki magazynowe, garderoba męzka. Na- 
lewki Ań 22, mieszkania 4.__________ 2797
4 zafa do sukien jest do sprzedania n sto- 
ląlarza. Ulica Hoża Ań 4. 2336

Ji obli pa i ę garniturów, urz dowej roboty, 
jza cenę nizką. Leszno Ni 15, u tapicera.

IToniesienii* rozmaita,
Obiady prywatne dla kilku osób. Ul. Ery- 
łFwańska Ań 5, mieszkania 14. 2736
t; wity lombardowe, złoto, srebro, kupuję, 
jt Solni Ań 15, mieszkania 7. 28$2

fdklep spożywczy na pryncypalnej ulicy do 
(^sprzedania zaraz, lub od 1 Marca. ANiado- 
mo-ć: Chmielna 33, mieczk. 25._____ 425

Jest do odstąpienia Szynk, w dobrym pun­
kcie, za ceif umiarkowaną. Wiadomość: 
ulica Chłodna Ań 19, u Głowackich. 2783 

Z* yczyłbym sobie przystąpić do współki, 
interesu fabrycznego lub handlowego, z 

kapitałem rs. 5 do 6,000, lub przyjąłbym po­
sadę kasjera, lub inkasenta przy fabrykach, 
za złożeniem powyższej kaucji i najlepszych 
rekomendacji. Adres: Elektoralna Ań 22, mie- 
sz.kania 6. 2846

I pralnia gospodarska, Przejazd N 11.
moje wszelką bieliznę tak męzką 

.damską, do prania i prasowania, P? .ce:'<\0| 
jaknajniższy'h, oraz wyucza prześliezneg“| 
prasowania i jmsiala do sprzedania - fl? 
Oliwiora do bielizny, odstępując hnnd|,J!r| 
cym znaczny rabat.________ 2486
L złnt". srebro i drogie kamień'**
Br..!iibiler Józef Betelier. Marszałkowska oJil. 
h kus,zerka Maria Frączak, przyjmuje oso»f 

Jlspodziewająee się słabości, po umiarkowa­
nej cenie z umieszczeniem dziecka. Star*" 
Miasto Ań 21. 2226 —.
Akuszerka A. S. przyjmuje osoby 
jldziewaiące się słabości, w osnbnyj’h 
wspólnych pokojach, po możliwie nizkiei c0 ; 
nie, z umieszczeniem dziecka. Kruc a N 
tiamka z obfitym pokarmem jest do 
"iszczenia u akusze ki. Żdazna Ań 25^^.!!
| atnka ze świeżym pokarmom, hrujf*? 

• Ulica Ostrowska Ań 7, stróż, wskaże- "U 
IBamka wiejska, z obfitym pokarmem. ’,e.k 
iłidłiigu. Szeroki-Diinai Ań 11. w kawior^
BFamka wiejska, bez d'ugu. ze świeżljj 
iljpokarmem, jest u akuszerki P. F. Pjjj 
Saskim ogrodzie, doni Śkwareowa Ań 7. 2^J
|| antka z obfitym pokarmem jest przy 

■ cy Wr miej róg Pańskiej pod Ań 1, '»•
SEamka wiejska z 4-tygodniowjm nhhU.® 
J||pokarmem, bez długu, jest u aku^®* 1'.

Ak dniu 24 Lutego r. b. wieczorem, w piy"' 
VV jeździu z dworca Terespolskiego na ni. 2*“ 
la.zną. z dorożki Ań 444 zginęła walizka, obs7'"' 
ta płótnem, z różnemi papierami, książka'1’’ 
i innemi przedmiotami. Uprasęn się znalaz’? 
o odniesion e takowej nn ul. Ż luźną N: 20** 
pod Nr mieszkania 10, za nagrodą rs. 10- 
kagrody rs. 3. Czarny pinczer, suczka i"1" 
llleńka, wabi się Żnbcia, zaginęła w ni®" 
dzielę w południe, około kościoła po-Fi"'1' 
ciezknńskiogo na ulicy Zakroczymskiej. Upr'}' 
sza się niewiadomą z nazwiska kobietę, lif0* 
ra ujęła rzeczonego pinczera, o odprowadź®* 
rio takowego na ulicę Freti Ań 3. d" 
ścicielki domu. 279.5----- ;___ _________________________________ 
'zginęła suczkn kasztanowata „ttiutk’. 
ĄUprnsz.i się o o Iprowadzenio na ul. Gę1* 
niezną N 8, ni. 7. za nagrodą_______282'1
IJginijł piesek mały czarny, ze wstążkł 
/>io:mowa na knrku, dnia 2) b. m., na ro­
gu ulicy Twardej i Śliskiej. Łaskawy z"** 
lazca raczy odnieść na ulicę Złotą •'ś 
mieszkania 25, z> nagrodą. 2721

OPTYCY.
Gerlach G., dawn. Kr.-Przedm. teraz Czysta! 
r.. . «IÓRA STRUSIE (fabryki).
GlzwicF., Senatorska20,i fantaz.,cenvnh«*

I LUPNA i BIELIZNA (magazyny).
Straus L., Nowy-Swiat 43, poście! gotow»'

POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryk
Haehlu Gustaw, Świętokrzyska U.

POŚCIEL GOTOWĄ. 
Jaworski Jan, Notry-świa* GZ 

R E S T A U R A O J IŁ 
Herkulanum, Kr.-Przedm.. róg Bednarski 'f*

SZKŁO, PORCELANA, FAJANJL 
Chwastkiewicz F., Miodowa 1.
Petrych J. i Ska, Ryniarska2, rógSeaatorsŁ 

Z A I’ A L K I
Kozłowski T„ Główny skład zapałek kr»- 

'owydi i zagranicznych. Senatorska ui
Z E G A R M I 3 T R Z K

Gołembiowskl J., zeg. fadi. Bielańska t* 
ZNAKI METALOWE i'PISANE (f*’-’O:i,il\

BHschan P., Długa 47. iar-.rntr ko--'®1 ‘‘ L

Uiiea Hoża Ań 15, wejście od Kruczej, n118 * ** 
szkania N; 7.___________________2855
V amka zo świeżym i obfitym pokarmenh 
f z b. małym długiem. Nowe-Miasto Ań •’ 

u akuszerki. 2847 ,

J?amka młoda, ze świeżym pokarmem. J®* 
jrozolimska 15. u stróża._______ 2319

k antki młode, pokarm obfity, bez długu, d 
iUnkiiazerki. Żn-awii Ań l._______  285*
hi a nęka ze świeżym pokarmem. Chmiel*** 
ąllAń i52, u Majewskiego.________ 2729
Mamki z miodami i stnrszemi poknrm.n"1 *' 
itiii akuszerki. Ulica Pańska Ni 19 2690^, 
łScmki wiejskie, młode, ze świeżym i stąr“

J-zym pokarmem, u akuszerki, ulion Bi**" 
la Nt 1. 2676 
pamłta z miesięcznym, obfitym pokarmem* 
juboz długn. n aku-zerki. Świętojerska Ai 
IHsiąźkę Czeladniczą kowalską zgubiono 
f! na Krak wskiem-Przedmieścitl, przed ki * 
kunastu dniami. Znalazca raczy odesłać: u“ 
Solec Ni 43. mieszk. 2’■ 28j8
4ft dniu 24 Ln’ego w przejeździ" tram"*' 
VI jem przez ulicę Królewską, zabłąkał
i iesek cicmno-kasztanowatr. r. obróżką na 
szyi, obitą goździkami mosiężnemu Ip1'1' 
Bzam o odprowadzon o na ulicę KościelaJ* 
pod Ań 10, za stosowne wynagrodzenie, 
właściciela domu.2814

APTEKI.
EvkalyB ..dzierż.Sołtykiewicza. GranicznalO. 
Karpiński, Elektoralna 35, wina lecznicze, 

galmanin, parowa fabryka wód mineralnych. 
artystyczne’ ZAKŁADY.

Gorzelewski. Mazowieckallmr.larniaporcel. 
BŁAW.ATNE TOWARY.

Jr.rzębski.Ł., Nowy-Świat 57. Towary tani". 
Rtscuberg Żabia, wpr. br.ogr.Sask. SklepNid.

BROŃ i PATRONY
EckkerK.AJ., fabr. iskładhurt.fznaeznyrab.

Lurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieśeio 3&

Łfeincr WilhoErn, nnjwięKSza parowa fa­
bryka gorsetów. Świętokrzyska 24.

.1 U B I L E R Z 1'.
Arszagi Józef et Co., Wierzbowa 612 (n. 1) 
Radke G. & Żeiisławski A., Miodowa 

kapelusze (inbryw).
Weigt T., Krak.-Przedm., róg Królewskiej 

wyborowo kapelusze krajowe i zagraniczna.
Weigt T., ulica Długa róg Miodowej, naj­

tańsze i najlepsze kapelusze krajowa.
KASY OGNIOTRWAŁE.

F. Wertheim & Co. Skład Nowozielna 42.
CUKIERNIE.

KwiecińskiE.Leszno28.wars.fabr.czekolady. 
CZYTELNIE.

Kulikowska Kasylda. Elektoralna 7
DYWANÓW (składy).

P.Giełżyński Marszalk. 65 (Skład wpodw.) 
GILZY (fabryki).

Cżarow et Co., Chmielna 4, wpr os'Belle-Tue. 
GORSETY (fabryki).

Haehle Gustaw, skład gorsetów r.arysk., try- 
hotarzr i tinrniur. Świętokrzyska II____

KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT. 
Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur., Ń-Świat67,Senators.2ł 
tennewald Gustaw, Miodowa 4.

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki).
Bo cl* A. k Csernak F., Warszawska fa­

bryka ksiąg handlowych. Bielańska 5.
Króusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład 

ksiąg buchalteryjnyeh, istniejący od 1828 r 
LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki).

Karpiński i Łepoerł, Elektoralna 33

K ADRESÓW Y.'W
MASZYNY i ODLEWY (fabryki).

Friedl, Werner iLion, Wronia34,Zakłady 
medianicz. Kotlarniamiedźiżelaz. Odlewnia.

Gerlach & Co., Srebrna 8, maszyny pome- 
ciiicze dla fabryk i rzemiosł.

MEBLE (magazyny).
Frumkin Bcia, Rybak! 10, największy wy. 

bór wszelkich łóżek żelaznych, kołysek, nie­
lli ogrodowych itp., po cenach uiskioii.

Globus P.. Bielańska 5._
Mursztyn A., r. Bielańskiej 8, nownnżyw.dek. 
Piechowski i S-ka, Marszałk. 60, róg Plan 

Zielonego, meble nowe i używane, dekoracjo.
RabongK.,NJSwiat60,nowó,uż.dekor.eg.l8li
Zaięskr i Ska, Miu szał.63, meblu i rob. ddoc.

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno i.

OBUWIE DAMSKIE (fabryki).
Blechschmidl Stanisław. Obuwie dant- 

ekie, Nowy Świat 58 i Czysta 2. 
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW.

Rajchman t Frendlor, Senatorska 11
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